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Prze ciw  b e zću sin e i biurokracji
Z a rzą d ze n ia  ministra spraw wew nętrznych

Tarcia wewnętrzne w  Z Z Z
D z i ś  z e b r a n i e  „ c e n t r a l n e g o  w y d z i a ł u ii

Na dzień 14 b. m. zwołane zo
stało radzwyczajne zebranie cen
tralnego wydziału ZZZ., organi
zacji robotniczej, stworzonej 
przez | b. premjera Moraczew- 
skiego

Zebraniu centralnego wydzia
łu, na którem rozpatrywana bę
dzie sprawa posła Gardeckiego i 
walk wewnętrznych w łonie ZZZ 
przewodniczyć Dęazie b. premjer 
Moraczewski. Centralny wydział 
ZZZ. liczy statutowo 21 członków, 
obecnie jednak wskutek m ian i 
wypadków śmierci jest ich tylko

N A SZ F  A B C

Wspólność celu, 
r02nice w metodzie

(r.) Rozpoczęl a w  parlam encie 
francuskim  dyskusja  na t mat 
paktu z Sowietam i nie mc gła  o- 
tninąć kwest j i  stosunków fran cu 
sko-polskich. Kto wie nawet, czy 
spraw y polskie nie staną się punk 
tem centralnym  te j gorącej zresz
tą  rozprawy

Stanow isko polskie, wobec pak 
tu francusko sowieckiego starał 
się  sprecyzow ać sam spraw ozda
wca paktu dep. T orres. Mówił on
0 poiskiem „poczuciu narodo- 
wem“  które nie pozwala na zgo- 
uzenie się na przem arsze wojsk 
niem ieckich, lub sowieckich przez 
Polskę. W tero m iejscu znany i 
szczery nasz p rzy jac ie l dep Fran - 
klin-Bouillon w ykrzykn ął: „P ro-

się postaw ić w położenie P o l
sk i" .

Z»rów*© ten okrzyk, ja k  i wy- 
w °dy spraw ozdaw cy w skazyw ały
by, ie  w zrasta  na szczęście we
1 'ancji zrozumienie dia stanow i
ł a  Polski. O bjaw ten przychodzi

’ Późno —  może trochę z na
szej winy — niem niej należy za- 

p ff ic  go z zadowoleniem.

Zcm teKu objawu są też
t ^ U y, . °  stosunkach polsko- 
francuskich, o tf » zane *  „ Tem .
ps pi i poważnego publicystę 
paryskiego p. WłBd,w ira  d.0rmc3
son. f. dO rm esson twierdz., że 
rozumie dobrze polityk? Polski i 
je j  m otywy. Przeciw staw ia  s ię też 
stanowczo napaściom  fran cu sk ie ; 
prasy lew icow ej na Polskę i za 
rzutom, jakoby Polska „zdradziła" 
F ran c ję .

Lecz z drugiej strony brom po
lityki fran cu sk ie j przed zarzuta
mi polskiem u Tw ierdzi, że F ra n 
c ja  zmuszona je st  zawrzeć pakt z 
Sow ietam i, choć nie odnoFi się do 
Ptego z entuzjazmem. Do kroku 
tego skłoniła F ra n c ję  polityka 
Niemiec, a  częściowo i A n glji.

( elem paktu je st, ja k  twierdzi 
P- tFOrmesson, konieczność niedo
puszczenia za żadną cenę do zde
rzenia tuem.ecko-sowieckiego, któ 
r * zburzyłoby całą  Europę. P 

1 Tnesson tw ierdzi, że tego sa- 
m"go pragnie chyba również Pol- 
®*:a- A zatem zapytuje, czemu 

r,*ncja i Polska sprzeczają się, 
° ro dążą do tego sam ego?

Pytanie to je st prosta od- 
b‘ v iedż. N it  sądzimy, aby pakt 
rancusko-sowiecki ochronił Eu- 

Pt orzed zderzeniem niemiecka- 
rosyjskiem . Raczej przeciwnie.

"że wywołać znaczne wszędzie 
komplikacje.

Natonuast czynnikiem, który 
uniemożliwia zderzenie niemiec- 
ko-sowieckie jest Polska. Choćby
Ii .„e;2<\ . t; tu ‘ u* że odgradza całko- 
t * Niemcy od R o sji. Kto zatem 

®. c  ce. W{ T ran cji dopuścić do 
y  r  en..eoko . ro sy jsk ie j wi- 

onnrnł Pnedew szystkiem

b kraj na CK * ŻJCZ-VĆ sobie> dL  J I P °d każdym ..zglę-

» .  a n i. < * -

Roźm  wszakże F ran cu zi k ieru
ją c y  się zbytnio doktrynerskiem i 
uprzedzenia m , wyka?Ują  ciągle 
d u iy  brak zrozumie,Ha dla znacze
nia Polski. I dlatego popełniają z 
własnego punktu widzenia bł u 
polityczne. P. d‘0 rm es5on zapo 
w iada w  „T em psie" jeszcze jeden 
crtyku ł o Polsce. Może jeszcze le. 
piej „postaw i się w położenie Pol- 
'k 1 ja k  to doradza politykom 
francuskim  p. Franklin-Bouillon .

Minister Spraw Wewn. w-ydał 
zarządzenie w formie okólnika 
do w’szy stkich wojewodów, doty 
czące postępowania władz przy 
załatwianiu spraw administra
cyjnych

Przywiązując dużą wagę do te
go, aby wszyscy funkcjonarjusze 
administracji przy załatwianiu 
spraw zdawali sobie stale spra
wę, że stosunek przeciętnego oby
watela do państwa kształtuje się 
przedewszystkiem pod wpływem 
jego stosunku do administracji, 
jako najbardziej odczuwalnego i 
uchwytnego czynnika państwa, 
bo reprezentującego funkcję wła- 
dzy, minister Spraw Wewn. kła
dzie szczególny nacisk na dobre 
kształtowanie się stosunków mię
dzy obywatelem a administracją, 
nastało wyrobienie w obywatelu 
przeświadczenia, że działalność 
aam.nistracji podyktowana jest 
ledynie i wj łącznie troską o inte
res publiczny i że interes zbioro
wości społecznej poruczony jest 
jej pieczy. Działalność ta nie mo
że być przejiojona bezdusznym 
lOrmaliunem, czy też jakiemikol- 
wnek względami ubocznemi.

Wyrobieniu tego poczucia mają 
służyć zaiówno formy postępowa
nia przy załatwianiu spraw admi
nistracyjnych, jak i treść roz
strzygnięć.

W zakresie form postępowania 
władz, okólnik poleca stosowanie 
do obywateli wszelkich możli
wych ulg, unikanie wszystkiego 
tego, co mogłoby być odczute ja
ko uciążliwość nieuzasadniona in
teresom publicznym, a spowodo
wana jedynie czy to wygodą urzę 
-iu, czy też medostatocznern licze
niem się urzędnika z trudnościa
mi, które ma obywatel w spełnie
niu stawianych mu żądań.

W pierwszym rzędzie dotycz) 
to kierowania j>odań, wniesio
nych do władzy niewłaściwej. We 
dle obowiązujących przepisów 
w takich wypadkach należy: a)

albo skierować podanie do wdasci 
wej władzy, b) albo zwrócić je 
wnoszącemu ze wskazaniem tej 
władzy P. minister natomiast 
poleca kierowanie się zawsze in
teresem wnoszącego podanie. Z 
reguły podanie należy kierować 
wprost do władzy właściwej, 
oszczędzając wnoszącemu zarów
no zbędnych czynności, jak i do
datkowych kosztów, związanych 
z ewenl. dalszemi opłatami. Zwrot 
podania wnoszącemu powinien 
być stosowany wówczas, gdy jest 
uzasadniony szczególnemi prze
pisami, lub leży w wyraźnym in
teres: s wnoszącego podanie.

Minisfór poleca ograniczenie 
waywań ludności do urzędów dla 
składania wyjaśnień lub zeznań i 
zarządza, aby wzywano ludność 
tylko w wypadkach w których 
wtadza uzna to zą konieczne ze 
względu na wyjątkowo ważny 
interes publiczny. W związku z 
tem należy korzystać w miarę 
okoliczności bądź z okazyjnego 
przybycia osób do urzędu, bądź z 
pośrednictwa innej władz), tere
nowo bardziej zbliżonej do wzy
wanego, bądź z wyjaśnień pisem
nych.

Przy wzywaniu osoby do złoże
nia wyjaśnień należy bezwzględ
nie uprzednio poinformować we
zwanego w jakiej sprawie i w 
jakim charakterze wzywa się go. 
aby wykluczyć wszelk;e nieporo
zumienia i umożliwić wezwanemui
przyniesienie ewent. posiadanych 
pism i dokumentów, dotyczących 
sprawy.

Przy załatwianiu spraw admi
nistracyjnych władze powinny 
ściśle stosować się do terminów, 
nakazanych przepiaami o postę
powaniu administracyjnem.

Minister zwraca specjalną uwa 
gę na zażalenia i przedstawienia 
ludności, w szczególności na po
dania zbiorowe, zaopatrzone w 
liczne podpisy i świadczące o 
dolegliwościach i uciążliwościach

odczuwanych przez jakąś grupę 
społeczna, i poleca te SDrawy pod
dawać szczegółowemu i wnikli
wemu badaniu, chociażby nasu
wały one zastrzeżenia nawet 
natury formalnej. W tym wypad
ku należy poczynić przy zbada
niu kroki, potrzebne do możliwe
go usunięcia braków formalnych, 
o ile istota sprawy na to zasługu
je.

16- Do podejmowania uchwał 
obovviązujących * konieczna jest 
obecność połowy statutowej licz
by członków.

Jak słychać, b. premjer Mora- 
czewski zgłosi na piątkowem ze 
braniu centralnego wydziału kwe 
stję zaufania Uchwała, jaka w 
tej mierze zapadnie, zadecyduje 
o usunięciu posła Gardeckiego z

ZZZ. Natomiast, jak nas informu 
ją, sprawa p. Pluskowskiego, se 
kretarz? zw.ązku robotników bu
dowlanych ZZZ., nie będzie roz- 
jiatrywana przez centralny wy 
dział.

Jak nas informują, walki we
wnętrzne w ZZZ. zapowiadają 
się na okres dłuższy i obfitować 
maią w sensacyjne wydarzenia.

Ta ń s ze  za k ła d a n ie  telefonńw
Zatrzymanie instalacyj na Żoliborzu

Rozeszły się pogłoski, że Pol
ska Akcyjna Spółka Telefonicz 
na nosi się z zamiarem obniżania 
opłat zs zakładan;e nowych łele- 
fonów do 30 zł. (obecnie za zało 
nie telefonu płaci się 75 zł.).

Niew’ adomo od kiedy obniżka 
weszłaby w życie, tembardziej, że 
niektóre stacje w Warszawie są

już przeciążone, jak np. Żoli
borz, gdzie nowych telefonów od 
pewnego czasu się już nie za
kłada i każe kandydatom na te
lefon czekać aż do czasu zakoń
czenia stacji ioliborskiej, co 
prawdopodobnie nie-nastąpi wcze 
śniej, jak w lipcu, a może nawet 
w sierpniu.

Naga dziewczyna w  chle wie
Okrutny chlebodawca stanie przed sądem

Centrala Służby Śledczej otrzy
mała raport o ujawnieniu nowe
go okrutnego wypadku traktowa- 
giia ciężko chorej osoby. Wskutek

Katolicy niemieccy
dążą do porozumienia z Komunistami

mienia katolików z komunistami.PRAGA, 13 2 (PAT ). — Or
gan katolików niemieckich w Cze
chosłowacji „Deutsche Presse" 
zamieszcza artykuł p. t. „Rosja 
Sowiecka, Komintern i katoli- 

i cyzm“ . Pismo zastanawia się nad 
zmianami, jakie zaszły w Sowie
tach w ostatnich dwóch latach, 
mówi o nawrocie do moralno - re
ligijnych związków (małżeństwo) 
i o zwycięstwie idej religijnych 
nad historycznym iraterjalizmem 
oraz pochwala dążenie Komintpr 
nu, by do antyfaszystowskiego 
frontu obrony demokracji wciąg
nięć zostali także Katolicy 

Wreszcie pismo zastanawia się 
nawet nad możliwością porozu-

m

T ir m o m s fr  rp a d a
Poryw iste w ia ry

Depresja przesuwająca się znad nem, 4 we Lwowie i Mławie. 5 w
Rosji w dniu wczorajszym spo
wodowała na z.emiach Polski po
godę o zachmurzeniu zmiennem z 
przeiotnemi opadami śnieżneiru 
głównie w dzielnicach południo
wych. Temperatura o goaz. 14-ej 
wynosiła: 1 st. ciepła w Kaliszu, 
0 w Poznaniu, 1 st. mrozu w 
Bydgoszczy. 2 w Gdyni i w Lu
blinie, 3 w Warszawie i Zakopa-

7 st.Lidzie i Suwałkach, oraz 
mrozu w Pohulance.

Dziś ponowny sjradek tempe
ratury począwszy od północy kra
ju. W dalszym ciągu zachmurze
nie zmienne, miejscami przelot
ny śnieg, głównie na południu i 
wschodzie kraju, Umiarkowane 
wiatry, chwilami porywiste, z 
kierunków północnych.

i s l a  z a m a n i a
pod Zawichostem

o trzyV\ ladze hydrograficzne 
mał) doniesienia, 'ż pod Zawi
chostem zamarzła Wisia na całej 
przestrzeni. Powłoka udowa jest

narazie cienka.
Lud)- pokryły rówmież Bug w 

dolnym biegu rzeki oraz toczne 
dopływy Dniestru.

Na Z a m k u
P. Prezydent R. P. przyjął posła 

polskiego w Budapeszcie p. Lepkow- 
skiego.

•

P Prezydent R. P. przyjął posła 
egipskiego dt. Hassana Nochal Pa
szę, który złożył listy odwoławcze.

•
P. Prezydent R. P. przyjął posła 

belg.jskiego w Warszawie p, Davig- 
non, który złożył listy odwoławcze.

W czasie audjencji p. Davignon 
wręczył p. Prezydentowi R. P. od
znak. Wielkiej Wstęgi Orderu Le
opolda i -go.

D y r .  Rose
w prezydjum R. M nl&trów

Dotychczasowy dyrektor depar 
tamentu ekonomicznego w Min.- 
sterstwie Rolnictwa, p. Rose, zo
stanie w niedługim czasie miano
wany szefem Biura Ekonomiczne 
gc Rady Ministrów, które to sta
nowisko zostało opróżnione przez 
odejśc.e p. Nowaka do Banku Pol
skiego.

Początkowe wiadomości, że p. 
Rose przechodzi do Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu na stanowi
sko dyrektora departamentu han
dlowego, opróżnione przez nomi
nację p. Sokołowskiego na wice
ministra przemysłu i handlu — 
me spraw-dt-ają się. ( j).

Huragsn śnieżny nad Grecri
K Ikadztes ot»ob zabuyen

ATENY, 13. 2. (PAT ). — Ca
la Grecja nawiedzona została 
przez burzę śnieżną. W samych 
Salonikach zginęły 22 osoby. W 
całym kraju wskutek burz obra
żenia odniosło 500 osób.

W czasie burzy zatonął okręt 
grecki, przyczcm kapitan i 2 lu

szkól tańca
W ostatnich, czasach zgłaszają 

melaunki o likwidacji szKół tań
ca właścicieie takich szkół w War 
szawie i na prowincji. Jeszcze ao 
ciedaw na szkoły te były odwiedza 
ne przez młoaziez rzemieślniczą 
i robotniczą. Obecnie, wskutek 
zmniejszenia zarobków szkoły
świecą pustkami. .Tak dowiaduje
my się, kilku właścicieli sal tań-

Jako warunki tego porozumie
nia pismo wymienia, worowadze- 
nie na terenie Sowietów wolności 
w-yznania, przekonania i naucza
nia, zezwolenie na zakładanie or- 
ganizacyj religijnych, danie gwa- 
rancyj wykonania tych żądań 
przez zaw-arcie konkordatu z Wa
tykanem oraz wstrzymanie anty
kościelnej i antyreligijnej Dropa- 
gandy Komintemu we wszyst
kich krajach.

skarg, złożonych policji pow. opa
towskiego przez mieszkańców 
wsi Podole przeprowadzono re
wizję w zabudowaniach miejsco
wego zamożnego gospodarza, St. 
nisława Poduszczaka, przyczem 
w chlewie znaleziono leżąca po
śród trzody i bydła prawie nagą 
16-letnią Irenę Pająkównę, pra
cującą u Poduszczaka.

Ciało Pajakówny pokryte było 
rojem robactwa, które toczyło ro
piejące rany. Ciężko chorą Pają
kównę przewieziono do szpitala 
w Opatowie, gdzie po kilku godzi
nach zmarła.

Na wieść o odkryciu zyw ego 
trupa, okoliczna ludność usiłowa
ła dokonać samosądu nad Fo- 
duszczak’em, przeszkodziła temu 
policja, osadzają go w areszcie.

W sprawie tajemniczego wy
padku prowaazone jest śledztwo.

Exposć premjera
na p o n i e d z i a ł k o w e m  z e b r a n i u  S e j m u

Na poniedziałkowem posiedze
niu Sejmu, po przemówienie ge
neralnego referenta budżetu, po
sła Miedzińskiego, wygłosi expo-

sć prezes Rady Ministrów, p. Ko- 
ściałkowski.

Zapowiedź exposć p. premje
ra obudz;ła w kołach politycz
nych wielkie zaciekawienie.

P o g rze b  Żuli Pogo rzelskie j
w sobotę n? Roszkach

Wczoraj o g. 6.30 rano przeby
ła z Wilna do Warszawy trumna 
ze zwłokami ś. p. Zuli Pogorzel
skiej. Trumnę ze zwłokami arty
stki przywieziono z aworca Wi
leńskiego do kościoła św. Karola 
Boromeusza na Powązkach.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 
przedpołudniem na cmentarzu po
wązkowskim.

S. p. Pogorzelska umarła trzy 
dni temu w klinice prof Rosego 
w Wilnie.

WYdlug opinji prot. Rosego oez 
pośrednią przyczyną śmierci Zuli 
Pogorzelskiej było porażenie t 
zw. ośrodka oddechowego, któ"e 
wystąpiło zupełnie nagle, w okre
sie choroby, w którym zmarła 
rne zdradzała żadnych obaw o 
stan swego zdrowia i miała zu
pełnie d^bre samopoczucie.

Zula Pogorzelska chorowała 
od dłuższego czasu na zapalenie 
rdzenia przedłużonego, a więc na 
jedną z najcięższych chorób ner
wowych.

Represje njemEeckle

Redaktorow i „ G a z e t y  O lsztyń skie j”
zabroniono pracować

OLSZTYN, 13. 2. (PAT.). -  
Okręgowy Sąd Prasowy w Kró
lewcu zabronił -edaktorowi „Ga 
zety Olsztyńskiej" Wacławowi 
.Jankowskiemu dalszego wykony
wania zawodu redaktcrski“go.

Sąd uzasadnia to zarządzenie 
zamieszczeniem w „Gazecie Olsz
tyńskiej" kilku korespondencyj, 
omawiając) ch położenie luaności 
polskiej w Prusach Wschodnich.

Esid em ja tyti.su (lar.iisiego
szaleje w K szy n io w ie

zbiera się większa liczba publicz

dzi załogi zginęło w nurtach mor
skich.

NOWY JOnK, 13. 2. (PAT.).—
Wr czasie pożaru, który zniszczył 
hotel w Lakewood w stanie New
Jerse\, zginęło 15 osób. z których ca zamierza po zlikwidowaniu 
8 osób znalazło śmierć w płomie-1 szkoły otworzyć prywatną szkołę j zarówmo prywatnych, jak i urzę- 
niach. i oaletową. ' dów państwowych, w których

CZERNIOWCE, 13 2. (PAT.). 
Epiaemja tyfusu plamistego w 
Kiszyniowie nie słabnie. Dzien
nie notuje się po sto przeszło w y 
padków zachorowań oraz po kil
ka zgonówn W wielu wypadkach 
chory nie może znaleźć miej: ca 
w przepełnionych szpitalach dla 
zakaźnych, co powiększa zasięg 
epidemji.

Władze sanitarne zarządziły 
przynjtisową dezynfekcję lokali

nosci.

Nieszczęście ns bankiecie
Ć0J katu..ków

NOWI JORK, 13. 2. — W jed
nej z restauracyj, gdzie odbywa! 
się bankiet 300 katolików, wy
buchł pożar. Wśród uczesników 
bankietu powstała panika. 4 oso
by zginęły w tłoku. Około 
osób jest rannych,
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S i e d z ą  arerchidci na ła tM e  o s k a r ż o n y c h
Od dwóch dn. Sąd Okręgowy 

rozpoznaje sprawę anarchistów z 
Chawą Szapiro i zwyrodniałym 
karłem Izraelem Szternem na cze
le. Na ławie oskarżonych zasiada 
17 osób, którym akt oskarżenia za 
rzuca przynależność do anarchi
stycznej Federacji polskiej. W cią 
gu środy przesłuchano jedynie o- 
rkarźonych, którzy nie przyznają 
sie do winy.

Cały dzień wczorajszy trwało 
przesłuchiwanie świadków. Naj
bardziej sensacyjne zeznania zło
żył aspirant policji śledczej Bu- 
ben, który na podstawie szeregu 
informacyj Twierdził, że zarówno 
Szapiro, która używała pseudoni
mu organizacyjnego „Ewa“ , jak i 
inni oskarżeni: Tomasik, Sztern, 
Wychowski, Jabłońska i Hofman 
—  byli członjcami anarchistycz
nej Federacji. Dążyła ona do oba
lenia obecnego ustroju Polski w 
urodzę rewolucji i zamiany go na 
ustrój socjalistyczny. W organi
zacji n!e obowiązywała ani nad 
rzędność ani podrzędność. Każdy 
z członków miał prawo wstrzyma
nia się od wykonania oolecen:a 
władz, jeśli się z nim nia zgadzał. 
Ustrój władz wyglądał następują
co : najniższą komórką rrganiza 
cyiną była ..Grupa", skłarlajai->

się najmniej z trzech osób. Nad 
nią urzędowała „Raaa delega- 
tów", dalej „Rada delegatów okrę 
gcwa", a wreszcie „Krajowa Ra
da delegatów", która wyłaniała 
sokretarjat organizacji, działają 
cy ra terenie całego państwa.

A«p. Buben w toku likwidacji 
anarchistów, wielokrotnie stwier
dził, że byli oni w kontakcie i ule

komunistów poigali wpływom 
skich.

W dniu wczorajszym zakończo
nô  przesłuchiwanie świadków, 
klorzj w całej rozciągłości po
twierdził} zarzuty aktu oskarżę 
ma. VV dniu dzisiejszym zabiora 
K>os po prokuratorze, obrońcy o- 
skąrżonycl Wyroku należy sie spo 
dziewać późnym wieczorem.

Jest
f J k ł e l  i r ó n r u s k r - s o w i i H c k i

zgodny z  paktem Ligi
E x p o s ć  m in is tr a  s p r a w  z a g r a n f e z n y c h  F r a n c j i

PARYŻ, 12.2 Min. spraw zegr. -uszył zagadnienie sankcyj oraz 
Flandin wygłosił dziś dłuższe omówił okoliczności, w których 
przemówienie na posiedzeniu ko decyzje genewskie zostały po-
misj: spraw zagranicznych Izby 
deputowanych Flandin wspom
niał o wydarzeniach ostatnich 
miesięcy, a przedewszystkiem po-

Wajna z wrogl«m i z aura
Przygotowania w io s c e  na okres deszczowy

PARYŻ, 12. 2. (PAT) Kore
spondent Havasa donosi z Aama- 
ry; Armja włoska przygotowuje 
się do przetrwania w możliwie 
najmniej uciążliwych warunkach 
zbliżającego się okresu deszczów. 
W ładze wojskowe mają przed so
bą trudne zadanie: trzrba na bar
dzo niedogodnym teranie zapew
nić kwatery dla 300.000 Żołnierzy 
w okresie niezwykle gwałtownych 
ultw i burz na plaskowzgórzu.

Front włoski od Makalle do rze 
ki Setit ciągnie się na przestrze
ni ekolo 1000 kim , przechodząc

Ustaw a e mleczarstwie
Zakłady mleczarskie pod kontrola izb koinrzych
lamentarnych odbyła s.ę wczoraj 
konferencja prasowa z udziałem 
przedstawicieli Min'sterstwa Rol
nictwa, naczelhika Bairda i radcy 
Blonarowicza oraz szefa biura 
prasowega Prezydjum Rady Mi
nistrów, p. Łą' zkowshiego. Na 
konferencji tej przedstawiciele 
Min. Rolnictwa omówili szezegó 
ły wniesionego do Sejmu proiektu 
ustawy o mleczarstwie.

Zagadnienia mleczarskie doty
czą w znacznym stopniu drobnych 
gospodarstw rolnych, które są 
głównymi producentami mleka w 
Polsce. Produkcja mleczarska, po
krywając zaopatrzenie wewnęuz 
ne na szereg produktów otrzymj - 
wanyeh z mleka, dostarcza ponad
to do wywozu zagranicę pewnych 
ilości masła. Jeżeli idzie o udział 
masła w wywozie artyku'óvv zwie
rzęcych z Polski, to stosunek jest 
tuki, że w r. 1035 wywieziono ma
sła za 10.2 miljona pr4y 19§,% mil- 
jcna zł. ogólnej wartości wywozu 
produktów zwierzęcych. Dotych
czas masło polskie uważane jest 
w krajach importujących za ma
sło pośledniejszego gatunku i ce
ny ie£0 o wiele niższe, aniżeli 
rp. masła duńskiego.

Ustawa o mleczarstwie ma do
tyczyć maślarni, serowarni, mle
czarni i t. d. , z wyłączeniem

miejsc sprzedaży mleka i j< go 
przetworów nabywanych w z a ja 
dach mleczarskich. Daje ona 
możność normowania wymagań, 
jakim odpowiadać muszą zakłady 
mleczarskie jeśli mają osiągnąć 
dobre wjniki

Fozoctawiając przemysł mie 
czarski jako przemysł niekonce- 
sionowany, ustawa wprowadza 
obowiązek rejestracji. Zsklaaanie 
1 prowadzenie zakładów mleczar
skich jest wolne pod warunkiem 
przestrzegania wymagań, które 
będą dostosowane do ogólnego po
ziomu przetwórstwa mleczarskie
go w Polsce. Ustawa przewiduje 
okres przejściowy, aby istnieją
ce zakłady mogły dostosować się 
do nowych przepisów.

Nadzór nad zakładami mleezar 
skiemi będą sprawowały Izby Rol
nicze, jako organ samorządu rol
niczego.

Zaznaczyć należy, że od obc 
wiązkh rejestracji mają być wy
kluczeni wszyscy produkujący 
masło z własnego mleka poniżaj 
ilości, którą us+ali rozporządze
nie mmntra. Granica ta jednak 
ma być dość wysoka Polska jest 
jednym z niewielu krajów nie po
siadających dotychczas ustawo
wego unormowania zagadnień 
mleczarskich.

Za ^niestawienie n a c z e ln a

Sad s k s za l kupca mięsnego
Sekretarz zarządu Związku Kap 

ców Chrześcijan przemysłu mięs
nego, Romuald Stępowski, zezna
jąc w charakterze świadka w jedi- 
nym z procesów, powiedział, ż? ki a 
dy Zw:ąz9k wznawiał swoją dzia
łalność, musiał ustąpić zt swoje
go stanowiska dla Władysława 
Glucnowickiego, który jest kuzy
nom naczelnika Komisariatu Rzą 
du, wydziału bezpieczeństwa, mjr 
Łehkowskiego.

Zeznaniem tem mjr. Łebkowski 
uczuł się domknięty 1 wniósł do Są

Cu Okręgowego skargę przeciwko 
Łtępowskiemu o zniesławienie. W 
toku przeprowadzonego śledztwa 
okazato się, że Głuchowicki nie 
jest kuzynem naczelnika Łebków- 
"kiego. Ta okoliczność znalazła 
również potwierdzenie w toku 
przewodu sądowego.

Wobec tego,- Sąd Okręgowy w 
on!u wczorajszym skazał Romual 
da Stępowekiego na 3 mletiące a- 
rtszlu z darowaniem mu tej kary 
na zasadzie amnestii.

ze szczytów o wysokości 250° mtr. We wszystkich ośrodkach wznosi 
do dolin nieraz położonych 1500 
mtr. mżej poziomu morza. Przez 
takie nisko położone wąwozy 
przechodzą zazwyczaj łożyska 
strumieni, bezwodne przez więk
szą część roku. G”unt w tych ło
żyskach jest przeważnie nieprze
makalny tak, iż po pierwszych de
szczach strumień przybiera do 
wysokości 5 łub 6 metrów prze
walając się z hukiem przez wą
wóz j zalewając falami wszystko, 
co spotka na drodze.

Drogi, zbudowane pomiędzy po- 
szczrgólnemi placówkami włoskie 
mi, stanowią prawdziwe a c>dzie
ła techniki: należą tu przede- 
wszystkiem mosty pizetzucone 
ponad łożyskami strumieni.

Dzięki temu marszałek Bado- 
glio mógł oświadczyć, że zaoDa- 
trzenie armii w żywność w okre
sie deszczów jest zapewnione.
Intendentura w Massauh zgro
madziła zasoby żywnoSci, które 
przesyła do oddziałów na froncie,.

się teraz- magazyny żywności i 
amunicji.

STRATY WŁOSKIE 
RZYM, 12. 2. (PAT) L.;Czba za

bitych tubylców w styczniu 1336 
r. wynosi na froncie północnym 
204, a na froncie południowym 
57, razem 261, Od 5 paz lziernika 
1935 r. do 31 grudnia c‘J-’ o r pole
gło tubylców na obu fi ontach 
775. Łączne straty od dtra 3 pa
ździernika 1935 ao 1-ęo lutnco 
1938 wynoszą tubylców z wło
skich wojsk kolonialnych 1036 
zabitych.

AMUNICJA BELGIJSKA 
RZYM, 12. 2. (PAT) Donoszą 

urzędowo na podstawie ostatnich 
meldunków naczelnego dowódz
twa włoskiego w Somalii, że w 27 
skrzyniach, które znaleziono na 
samoehodnch szwedzkiego Czer
wonego Krz;iża znaleziono 20.250 
nabojów kalibru 7.0 do karah;nów 
Mauzera. Naboie są pochodzenia 
belgijskiego-, rna"ki ..Hest"l".

wzięte.
Podstawą polityki francuskiej 

było poszukiwanie sposobu przy
jaznego rozwiązania sporu wło- 
sko-abisyńskiegc w ramach Ligi 
Narodów Francja atala zawsze 
na stanowisku lojalnego wykony
wania zobowiązań, wynikających 
z paktu Lig Minister zwrócił u 
wagę konbsj; na ewentualne na
stępstwa zaostrzenia sankcyj.

Następnie- Flandin złożył spra 
wozćanie z ostatnich rozmów 
londyńskich i paryskich. Minister 
podkreślił konieczność utrzyma
nia niepodległości Austrji i wy
raził nadzie:ę, że Włochy wezmą 
udział w systemie, gwarantują- 
cjm ni izależność tego kraju.

W kolach miarodajnych pod
kreślają, że Flandin poruszył rów
nież zagadnienie habSDurskie, za 
znaczając, że restauracja monar- 
chji Habsburgów nie jest sprawą 
aktualną W końcu minister od
powiadał na interpelację w spra
wach paktów regjonalnych.

Flandin miał zaznaczyć, że u- 
kład franci’ "':o-sowiecki jesi zgo
dny z paktem Ligi Narodów i z u 
kładami locarneńskimi.

Na pytanie w sp’ aw‘ ? mecha
nizmu paktu francusko sowiet 
kiego, minister podorc-niił dobit

nie, Ze pomoc wzajemna nie może 
w żadnym razie działać automa
tycznie 1 ie odwołanie się do pro
cedury normalnej, która przewi
duje interwencję Ligi Narodów7, 
byłoby konieczne nawet w razie 
mesprowokowanej napaści trze 
ciego państwa na Związek So
wiecki.

EMBARGO NA NAFTĘ
PAP.YŻ, 12. 2. (PAT). W uzu

pełnieniu wiadomości o dzuiej- 
azem expose min. Flandin w ko
misji spraw zagranicznych Izby 
deputowanych, agencja Havasa 
podaje, ie na zapytanie w spra
wie stanowiska Francji wobec 
embargo na naftę minister o- 
świadczył, ii Francja nie jest 
bezpośrednio zainteresowana w 
tej sprawie, ponieważ ani nie 
produkuje, ani nie zajmuje s.ę 
transportem nafty.

Niemniej jednak rząd francu
ski podporządkowałby się ewen
tualnym nostanowieniom Ligi Na
rodów7. Na temat możliwość, ro
kowań w sprawie przerwania 
działań wojennych, minister o- 
g-aniczył się do stwierdzenia, i e  
rtad pragnie pozostać wierna du- 
(bowi paktu Lig) Narodów przy 
pokojowem załatwieniu zatargu i 
uważnie śledzi wydarzenia w A* 
i/synji, aby nie stracić źnonej 
możliwości położenia kresu woj-
rnp-

W izy t?  młFifsira Frar.eka
odczyt w Warszaw Ie

N ' p i p c v  n!e molestowały
przeciwko paktowi francuskc-sowieckiem u

PARYŻ, 13. 1. (PAT.). — Agen
cja IIavasa donosi z Berlina:

W niemieckich kołach politycz
nych oświadczono, iż mc nie wia
domo, by Rzesza miała dokonać 
demarche protestacyjnej w zwią
zku z ratyfikacja paktu francu
sko - sowieckiego. W kołach tych 
podkreślają, iż niema potrzeby 
dokonywania żadnej demarche,

aby dać poznać stanowisko Nie
miec w tej sprawie, gdyz Niernsy 
już niejednokrotnie dawały wy
raz swym po7-’ ' dom na pakt fran
cusko - sowiecki.

Zdaniem kói narodowo - socja
listycznych interwencja w cza
sie debaty mogłaby być potrakto
wana jako nreszanie się do we
wnętrznej polityki Francji.

Anglja poprze Francje
na w padek wojny z Niemcami

W s K u t e k  k r a d z i e ż y  n a s ó w
częściowe unieruchomienie tahryni

Pizy ul. Nowolipie 7e 78, nocy 
wczorajszej nieznani złodzieje 
przez furtkę, a następnie przez 
ogród, dostali się na teren fabry
ki lamp, bronzów { wyrobów me
talowych p f. „Jan Serkowski 3. 
A.“ . Tam przez okno zakradli się 
dc hali maszyn ł skradli z głów
nej maszyny, oraz warsztatów 17 
sztuk skórzanych pasów transr.i.-

syinych — na sumę około 2.UU0 z 
Z.odzieje wyszli z łupami tą 9£ 

rą drogą. Zaznaczyć należy, że : 
powodu tej kradzieży, nastąpib 
uniei uchomieme głównej muszy 
ny oraz elektrycznych obrabiare! 
i tokarni, w następstwie czeg- 
kilkudziesięciu robotników nie 
tnoglo pracować do czasu nabycia 
przez faorykę nowych pasów.

B. pracownicy mie*scy procesują sie
Obecnie w sądzie pracy toczy 

się, jak już donosiliśmy, paręset 
spraw o odszkodowanie za nie
wykorzystany urlop zwolnionych 
przez Zarząd Miejski pracowni
ków, którym odmówiono zapłaty 
za ten urlop. Z reguły zapa
dają wyroki zasądzające te na
leżności Zarząd .Miejski proponu 
je wówczas polubowne załatwie

nie sprawy, wzamian za zruzy 
gnowanie przez pracownika z za
sądzonych kosztów sądowych, re
zygnując ze gwej strony z apela
cji, dzięki czemu dochodzący 
swych pretensyj m aja przyśpie
szone wypłacenie należności.

Natomiast w sprawach toczą
cych się w innych sądach Zarząd 
Miejski zakłada apelacje.

LONDYN, 12, 2. (PAT.) Mini
stra Edena zainterpelowano dziś 
w Izbie Gmin, czy golów jest udzie 
lić zapewnienia, że przepisy trak 
tatu loearneńskiegó, wymagające, 
aby W. Brytanja natychmiast 
nrzyszła z pomocą Francji lub 
Niemcem na wypadek oczywistego 
złamania przez jedną z tych stron 
art. 42 lub 43 traktatu wersal 
skiego, dotyczący strefy zdemili- 
laryzowanej będą przez rsąa bry
tyjski ściśle wykonywane, dopóni 
traktat ten pozostaje w mocy i czy 
przepisy ie nie zostały uchylone 
nrzez powszechny zgodę biorących 
w nim udział stron.

Min. Eden udzielił odpowiedzi 
następującej: „zobowiązania rzą
du j. k. mości są wyszczególnione 
w traktacie lokarneńskim. Rząd 
brytyjski trwa przy tych zobowią
zaniach i, jak to już ponrzedn:o 
było w Izbie Gmin ogłaszane, za
mierza je wiernie wykonać, gdyby 
zaszła tego potrzeba".

Niedwuznaczna deklaracja min 
Edena wywołała żywe echo w 
Izbie Gmin i komentowana jest w 
kolach politycznych naogół jako 
zapowiedź poparcia Francji na 
wypadek naruszenia przez Niem
cy strefy zdemilitaryzowanej.

AreszicwJRfa wśród Pnislćw
na te re n !e  C ze c h o s ło w a c ji

MORAWSKA OSTRAWA. 12.2. 
(TAT) Żandarmerja czeska are- 
sztowała obywatela pol*k:ego Wil 
helma Latochę z Piotrowic, obok 
Łogumina, który n.:ał dopomagać 
do ucieczki zagranicę rzekomemu 
sprawcy wybijania szyb w szko 
łach czeskich na Atąsku Cieszyń 
skim Hubertowi Kcstrupezykowi, 
woźnemu polskiego domu repre 
zentucyjnemu „Polor.ja“ . Latocha 
został pod eskortą żandarmerii od 
stawiony do więzienia śledczego w 
Morawskiej Ostrawie.

MORAWSKA OSTRAWA 12.2.

(FAT). Żandarmerja czeska are 
sztowała w Szonychlu obok Bagu- 
rcina 16-letniego chłopca, obywa

O godz. 17.30 min. Frank wy
głosił w siedzibie polskiej komisji 
międzynarodowej współpracy in
telektualnej w Pałacu Staszica, 
odczyt o zasadach i kierunkach 
nowej myśli prawniczej Trzeciej 
Rzeszy. Minister Frank zestal 
powitany krótkiem słowem wstęp- 
nem przez prezesa Lutostar,skie
go.

Na odczycie byli obecni: mini
ster Spiawiedliwości Michałow

ski, wicemarszałek Makowski, pre
zes Ilełoyński, nodsekretarzo 
stanu w Min Sprawedliwolci 
Sieczkowski i w Min. Skarbu Gro- 
dyński, pierwszy prokurator Sądu 
Najwyższego Michaelie i szereg 
wybitnych osobistości polskiego 
świata naukowego i prawniczego.

Interesujące wywody ministra 
spotkały się z żywym- aplauzem 
zgromadzonych.

@ 0 u c z e n i e
waarfło do stawu

STANISŁAWÓW', 13. 2. (tel. 
wł.). Niezwykły wypadek wyda
rzył się tu na stawie Fiderkiewi- 
eza, gdzie ślizgały się uczenice 
z dwu oddziałów państwowego 
gimnazjum żeńskiego. Nad 80-ms 
śhzgającemf się dziewczynkanr 
czuwała nauczycielka, która w 
pewnej chwili zarządziła zbiórkę 
na środku stawu. Lód nie wytrzy 
mat ciężaru i z trzaskiem zała
mał się, wskutek czego wszystkie 
dziewczęta wpadły do wody.

W7śród uczenie wybuchła pani
ka, która mogła przyczynić się do 
groźnego zakończenia wypadku, 
mimo. Ze staw nie był głęboki. Po 
płoch zdołano jednak opanować, 
dziewczynki w7yaobyto z wody i

przewieziono do domow przy po
mocy zaalarmowanego pogotowia 
oraz kilku pojazdów prywatnych. 
Dochodzenie w pprswie wypadku 
i:e stawie prowadzi kuratorjum.

M r c - z y  w  A m e r y c e
przechodzą {u*

NOWY JORK. 12. 2.(P A T .) . -  
Fala mrozów powoli mija. Naj
niższą temperaturę (8? stopu: 
mrozu) zunotowano w Północne; 
Dakocie.

Od 1 stycznia zanotowano prze 
szło 5U0 ofiar mrpzu Rzeka Mis 
souri po raz pierwszy od r. 191S 
kompletnie zamarzła

W s rsza w s k a  giełda pieniężne
w dniu 13 lutego

GIEŁDA ZBGZOWA
Dewizy: Belgja 89.30; Holardia

.359.99; Kopanliaga 117.05; Londyn 
26.22; Nowy Jork (kabel) 5.25ai ;  
Odo 181.80; Paryż 85.01; Pra-a 
21.95: Szwajcarjfc 17315; Sztok
holm 135.20, Berlin 213.45.

Obroty dewizami nieco mocniej-
tela polskiego, poa zarzutem zni- sze, niż średnie, tendencja niejedti• • < « 'lita RonlzłJrtJ ii rłnl u roum wszczenm miejscowej szkoły czes 
kiej. Nazwisko cnlonca nie zostało 
dotychczas przez prasę czeską o- 
głoszone.

MORAWSKĄ OSTRAWĄ 12.2. 
(PAT). Władze policyjne i żan
darmerja czeska przeprowadziły 
liczne rewizje w prywatnych mie
szkaniach czionków chóru Macie- 
.zy Szkolnej w Karwinie. Rewizje 
te nie dały żadnego wyniku

Za w zię ta  Irlandia nie chce
przebaczyć zmarłemu królów

DUBLIN. 13. 2. (Tel, wł.). Se
nat Irlandzki uchwalił wczoraj 
wniosek o wyrażeń.u kondolencji 
królowi Edwardów! I królowej 
Marji z powodu 2gonu. króla Je
rzego V.

W czasie glosowaniu rozegrał 
się następujący incydent: Sena- 
torka Ciarkę oświadczyła, że glo
suje przeciw wnioskowi, a gdy

senatorowie wBtali, by uczcić pa
mięć zmarłego króla przez minutę 
milczenia, pani Ciarkę nie wat ła 
z ławy senatorskiej. Mai pani 
Clarka Thomas Clarka i brat jej 
Edward Dały byli stracehl w 
1916 r. jako przywódcy powsta
nia irlandzkiego, którzy nadpi
sali odezwe, proklamującą nie
podległą r ipublikę w Trlandji.

lita. Banknoty dolarowa w obrotach 
prywatnych 5.24: rubel zloty 4.79 u, 
dolar zloty 9.021* ; narki niem 
149.50; fur.ty ang. 26.25.

Paniery procentowe: 7 moc. poż. 
stabilizacyjna 62.80 (odcinki po 500 
doi.) 63.83; 4 pr. państw, poż. prem
jowa dolar. 53.40; 6 proc. poż. doi. 
77.00; 8 proc. L. ż. Bannu gosp.
kraj. 94.00 (w p*-oc.); 8 proc. oolig. 
Eanku gosp Kraj. y4.00 (w proc.); 
7 proc L Z lunku gosp. kra,. 
83.25; 7 proc. oblig. Ba.iku gosp
kraj. 83.25; 8 proc. L. Z. Banku rol
nego 94.00; 7 proc. L. Z Banau rol
ni go 83.26, 4,5 p :tc . L. Z. ziemski* 
45 38; 6 proc. L. Z. Warszawy 56.76; 
5 proc. L. Z. Warszawy (1933 r.) 
54 i siedem ósmych; 5 proc. L. Z 
Łoazi (1933 r.) 48.68

Akcje: Bank Polski 97.50; Czę-
atociCB 33.00; Wcgial 13.00; Stara
chowice 33.25; Haberbuech 35.00, 
Lilpop 9.15.

DIe nożyczek państwowych i li
stów zastawnych tendencj* cokol
wiek mocniejsza, dli, akcji utrzy
mana. Pożyczki dolar w obrotach 
pry. atnych: 8 prcc poż. z r 1925 
(DUlonowska) (*v proc.); 7 pr.
poi. m. Warsz. (Magistrat) 68.75 
w proc.); 3 proc. renta eiemske (od
cinki po 1.000 z ł ) 64.25 (odoink' pr 
100 sł.) 68.50.

Notowano za 100 klg.: pszenic*
jednolita 20.00—20.50, zbierane 19.50 
—20.u0, żyto I-&*y stancU/t 12.50— 
12.75, żyto 11-gi standar. 12.25— 
12 50, o wies i-»zy siana. 1Ć.25 — 
14.5u, owies I-A jtand. 14.óu -14.73, 
owies Il-gi stand. 13.50—13.75, jęcz
mień browarny !£ OD—15.5(1, gr,-- li 
14.28—14.50, gat. 111-cl 14,00—14,25, 
gat. IV-ly 13. ió — 14,U0, groełl pumv 
la—19, Yictoria 3J—32, wyka 28.60 
— 21.50, peluszka 22—23, seradsla 
podwójnie czyszczona 22—23, • ubln 
nienieski 8.75— 9,00, żółty 10.75— 
11.25, rzepak zimowy 41,00—42.00, 
rzepik zimowy 40,00—41,00, rjepa* 
letni 40—41, rzepik letni 4o.50--  
41.50, sietnic Iniąfte 32.50 — 33 50, 
koniczyna czerwona surowa bez 
grubej kanianki Ilu—12o, czerw u na 
bez krnianki o czystości 97 piCc. 
145—155, biała surowa 60—70, bia- 
ui bez kanianki o czystości 97 proc. 
80—90, mak nieb. 64—66, traka pszsn 
na gat. I-A 82—34, gat. i-B 30 -32, 
gat. I-C 29—30, gat. 1-D 28—20,
gat. i-F 27—2», gut. 11-A 20—27.
gat. 11-B 24—20, gat. ll-L' 23- 24,
gat. II-F 2 2 -2 3  gat* ll-G 21—2;
męka żytr.ia „wyi ągnwa" 20—2 
gat, I-szy do 45 pioc. 20—21, gat 
l-szy do 55 proc. 19.50 —20.50, gat 
l-szy do 65 proc. 19—19 6u, gat. li g 
ló>50—16.50. rarowa 15.', 5—16.25, o- 
tręby pszenne grubsi 11.60—4:2. Sr er 
nie 10 50—?1, n,,atkia 10.5(7—fj, żf 
nie 8.75—9.27, kuchy lniane 16 50 
16, rzepakow e 13.50—14 śruta -  in 
w’a — bez obrotów — 22—22.50.
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W edług piojekfu now ej ustaw y
Do 50 p r o c e n t

m o g ą  być o b n i ż a n e  e m e r y t u r y  s a m o r z ą d o w c ó w
Jak podaje agencja „Iskra" 

przesłany obecnie do Sejmu rzą
dowy projekt ustawy o zaopa
trzeniu emerytałnem pracowni
ków samorządowych jest czwar
tym i ostatnim projektem z cyklu 
ustaw, normujących zagadnienie 
pracownicze w samorządzie tery- 
torja^ym,

W sprawie wysługi emerytal
nej ostateczny projekt zalicza do 
w ysług5 bez żadnej dopłaty i o- 
grani czeń ochotniczą służbę woj
skową w czasie woj ny oraz służ- j 
bę w polskich formacjach wojski 
w ych, licząc je w wymiarze po
dwójnym. Również zalicza bez 
ograniczeń J dopłat działalność 
niepodległościowa, odznaczoną 
Krzyżem i Medalem Niepodległo
ści

Pełny wyir.ar emerytury ma 
wynosić caikowue 100% podsta
wy wym iaru, bez potrącenia 
składki, przyczem podstawą wy
miaru bedzie Ootatuie uposażenie 
zasaam cze. Dła pracowników, 
których  zasadnicze uposażenie 
nie przekracza 400 zł. miesięcz
nie, brana bęaz.e pod uwagę 
zwyżka uposażenia wskutek 
awansu nawet w ciągu ostatnie
go roku przed przejściem na eme
ryturę. Dla pracowników kontrak 
wwych przy wynagrodzeniach do 
300 «ł. miesięcznie podstawą wy
miaru emerytury będzie 95% cał
kowitego wynagrodzenia.

Ponadto projekt przyznaje no
wo świ&dczenra dodatkowe, jak 
np. zwrot, kosztów jednorazowe
go przesiedlenia się emeryta wraz 
z rodziną na nowe miejsce za
mieszkania, zapewnia pomoc hkar 
ską emerytom, wdov om i siero
tom, oraz przyznaje zwrot kosz
tów leczenia i pogrzebu emeryta 
nietylko wdowie j dzieciom, ale 
nawet esooom oD cyro, które zaj
mowały się leczeniem i pogrze
bem emeryta.

Wszelkie potrącenia z wypłaca
nego zaopatrzenia emerytalnego, 
jak niespłacone zaliczku zajęcia 
sąaowe i administracyjne i t. p. 
zostały w ostatecznym projekcie 
ograniczone ao 50% zaopatrze
nia, druga zaś jego potowa pozo
stanie w każdym razie nienaru
szalna.

W organizacji ubezpieczenia 
projekt zapewnia samorządowy 
charakter Zakładu Emerytalnego 
oraz organu odwoławczego — Sa
morządowej Komisji Emerytal
nej, zastrzegając udział w tych 
organach zarówno przedsrawicie- 
Id prarowrików, jak 1 związków 
samorządowych. Wobec wj suwa
nych przez przedstawicieli pra
cowników sugestvj przeciw utwo
rzeniu Centralnego Zakładu Eme
rytalnego, minister Spraw We
wnętrznych zdecydował ni" prze
sądzać samodzielność: Zakładu i 
w Tym celu w projekcie został 
umieszczony przepis, upoważnia
jący  Radę Ministrów do oddmra 
Funduszu Emerytalnego w admi
nistrację Państwowemu Zakłado- 
wi Emerytalnemu, albo Zakłado
wi Ubezpieczeń Społecznych, z 
tem Jednak zastrzeżeniem, żo w 
każdym razie sprawy emerytalne 
pracowników samorządowych bę

dą załatwiane przez organa, w któ lub samorządu, ulegną pewnej re.
rych skład wchodzić mają przed
stawiciele pracowników i związ
ków samorządowych.

Dotychczasowe emerytury, nie
jednokrotnie wygórowane przez 
doliczenie do wysługi emerytal
nej lat pracy, nie mającej nic 
wspólnego z pracą w samorzą
dzie, ani też nie usprawiedliwio
nych jakąś zasługą dla państwa

dukcji, jednak w żadnym wypad
ku wysokość em erytury nie może 
ulec obniżeniu w ięcej, aniżeli o 
50% , zaś dotychczasow e em ery
tury do 100 zł. m iesięcznie, pen
sje wdowie do 50 zł, i sieroce do 
25 zt. pozostaną nienaruszone, a 
żadne z  dotychczasowych zaopa
trzeń nie może być obniżone po
niżsi tych kwot.

P r z e g l ą d  prasy
W YCH O W AN IE SPOŁECZEN- 

STW A
„Kurjer Polski" poświęca ar

tykuł wstępny pióra Z. T. spra
wie pedagogji w Dolityce.

Rząd obecny usiłuje i poza parla
mentem, w drodze narao i konferen
cją, zwłaszcza w dziedzinie gospodar 
dej, nasuwającej oz ś tyle trudno
ści, nawiązać kontakt zt społeczeńst
wem.

I tu należałoby przestrzegał pew
nych zasad pedagogicznych, a ./ięc 
przedewszystkiem, Sf*ś!i się cos za
czyna, to nic należałoby tego ury
wać i przerywać. Społeczeństwo jesi 
dzisiaj ~a ten kontakt nastawione i

gdyby w tej dziedzinie doznało zawo
du, xo l pewnością nie hyłooy dob- 
ize, nie byioby dobrze dia autorytetu 
rradu i dla moralności społeczeństwa. 
Tymczasem już odzywają 6'ę głosv 
niepokoju, źe działalność komisji po
wołanej do przygotowania reformy 
podatkowej, zan.arla po pierwszam 
posiedzemu, zt zadania komisji do 
badania działalności przedsiębiorczej 
państwa mają być bardzo pował nie 
zwężone, a jej skład osobowy daleko 
ma odbiec oa pierwotnego zalożema, 
ktorem bj'lo powierzenie tego zadania 
przedstawicielom życia gospodarcze
go”

„Drugą zasadą, ..ie mniej wa mą i 
przestrzegana w dz!sieiszej pedago-

b ite d ^ lca  m i
D a ls zy  ciąg słatyslyki prof. R o m e ra

Podnwa’ .ny wczoraj ciekawe 
dane, które opracował prof Ro
mer w sprawne „Wewnętrzna i ze 
wnętrzna sytuacja gospodarcza 
Polski". Dziś podajemy dalszy 
ciąg tych sensacyjnych danych.

KOMUNIKACJE
Że mamy mało dróg bitych oraz 

Kolei żelaznych, zwłaszcza w b. 
dzielnicy rosyjskiej, o tem wiemy 
i bez prof. Romera. C.ekawą jest 
jednak rzeczą, co zrobiono w tej 
dziedzinie Otóż wszystkie nowe 
drogi bite budowano tylko na 
wscnodzie, guzie od 30 proc do 
50 proc. dróg b.tych powstało już

warszawska nie wybija się zbyt
nio ponad wileńską, czy lwow
ska. Dowodzi to jak wiele jeszcze 
mamy do zrobienia, stwierdza, 
że dużo łatwipj w Polsce raaleść 
zatrudnienie dla bezrobotnych,
niż w przeinwestowanych Niem
czech, Istnieją niesłychane po
trzeby, istnieje z drugiej strony 
tania siła robocza, istnieje wła
ściw e wszystko, brak tylko „ner- 
vus rerum” — pieniędzy.

A TERAZ O ELEKTRYCZ
NOŚCI

Słąsk góruje również pod 
względem zużycia elektryczności 
(1200 proc. standardu polskiego).

w państwie polskiem. Wysiłek to araków, Kielce i Łódź meznacz-
sporv, ale niewspółmiernie ni
kły w stosunku ao potrzeb, tak 
strasznie bowiem upośledzone by
ły kresy przez Rosjan. Na zacho
dzie ograniczamy się do (niewy
starczającego) naprawiania dróg, 
zbudowanych przez zaborców. Na 
tych drogach skupia się nędzny 
„rozwój" motoryzacji kraju. Sto
sunek prywatnych samochodów

ni? przekraczają 100 proc., ale 
już Wąrszaw a spada poniżej 80 
proc., Pomorze — 50 proc., Lwów 
i Poznań 20— 50 proc., reszta kra 
ju tonie poprostu w ciemno
ściach.

Jeżeli teraz weźmiemy prze
ciętną na głowę ludności, to oka
że się, że jest nią dla całej Po'.3ki 
75 kilowatów. Bijemy tem wpraw 

(30 kw.) dzięki 
ustępujemy jut

miedzy Pozmńskiem a Wołyniom dzie Rumunję 
jest jak 20:1. Na kresach tylko .Śląskowi. ale 
starostowie i (czasami) 
strat,orzy zdzierają opony 
na nędznych drogach, klując 
oczy autochtoniczną nędzę. j cja (3S0, Belgja (500). Szwecja 

Kolejnictwo nasze nie poseło I ($00) i- wreszcie Rzwajcarja 
drogą zapełniania luk po wyho- j 2 niesamowitą liczba 1200 kw. na

raz bardziej państwem uiorskiem rocznie 55 zł. podatków państwo-
Obroty towarowe z zagranicą w 
r. 1925 dokonywały się w 80 proc 
przez iądowe granice celne U- 
dział tej lądowej granicy spad) w 
1927 do 65 proc., w 1930 do 
proc., w 1934 — do 20 proc.! 80 
proc. handlu idzie morzem. Rola 
Gdyni w  naszych obrotach hand
lowych wzrosła od 3 proc. (1927 
r.) do 43 proc. (1934 r.). Inna 
rzecz, że te nasze obroty morskie 
są wyższe jedynie od obrotów 
Bułgarji i Albanji. Wszystkie in
ne kraje w Europie biją nas pod 
tym względem, nie wyłączając 
mikrusów bałtyckich. Straszny tc 
dokument naszej ogoinej biedy

Tak samo w dziedzinie pełnych 
obrotów handlu zagranicznego 
schodzą poniżej polskiegc mini
mum tylko Albanja i Rosja, ‘ a o- 
atatnia m. in. skutkiem szczelne
go zamknięcia granic i skierowa
nia produkcji na rynek wewnętrz 
ny. Ale też w Rosji stopa życio
wa powoli wzrasta, podczas gdy 
u nas spada.

Cała nasza polityka w dziedzi 
nie handlu zagranicznego kiero
wana była prawie wyłącznie tro-

wych, 19 zł. samorządowych, a 16 
— ubezpieczeniowych. „Już ta 
proporcja — pisze prof Romer — 
winna wywołać okrzyk zdziwienia. 

50 i Co nam daje państwo, a co samo
rządy, co ubezpieczenia?'"

Nie dość na tem: im gorszy
samoraad, tem wyższe podatki sa
morządowe. Dosko.nale funkcjonu
jące miasta śląskie lub pomorskie 
pobierają w stosunku do danin 
państwowych około 80%, ale No-1

gice jest odwrót cd gaduls twa. Istniał 
tuki okres, kiedy społeczeństwo na
sze, a zwlaszcz, młodzież w szko- 
ben poprostu rozgadywano. To nro- 
wadzilo dc blagi, puwierzcbownośc. i 
paraliżowało ten najranniejs y dar, 
jakim jest euergja dz alania. Ta wła
śnie rozpływała się w gadaniu. Wy
wołanie gadulstwa i stwarzanie jak 
najwięcej okazyj do gadania jest ob
jawem niemniej szkodliwym i demo
ralizującym, jak zagadywanie społe
czeństwa cąglemi mowami z okaz/ 
różnych masówek i meldunków, co 
widzimy w krajach o charakterze au
torytatywnym.

Jeśli się tak bardzo oodkresia o- 
s(atruo w polskiej polityce czynnik 
pedagogiczny, a czynią to zwłaszcza 
ci, Którzy się uważają za miarodaj
nych interprCtatorów myśli i "woń 
Marszalka Piłsudskiego, ło trzeba 
dbać o tc, żeby to była aobra peda
gogia. Dobra zaś pedagogia jest kon 
jekwentną i unika gadulstwa, staw a- 
jąc zawsze wyżej eneigję czynu i de
cyzji jad zdolność żonglowana ało- 
wan i i tracenia czasu na nocnyci., 
a cboćby tyiKo dziennych rozmowach 
rodaków”.

SOCJALIZM A UBÓJ 
RYTUALNY

Milczący dotąd dziwnie *• 
sprawie uboju rytualnego socja
listyczny „Robotnik", został 
wkońcu wyprowadzony z równo
wagi stanowiskiem żydowskiego 
„Naszego Przeglądu" w tej Kwe- 
stji i uznał za konieczno zajęcie 
stanowiska wyraźniejszego:

sekwe- £i#*panji ( 1/ 0), (rechon ,200), zk*o i dewizy obce Wsirzy.
i osiej Włochom (280},.m e mówiąc: J«* royWno (j P»USJ5nie) import, nato- 

ując w o potentatach jak N iem cy, FranL , . ,Vvdatnie

rach i z- rłczaniu barjer b gra
nic. Zaledwie gdzieniegdzie stać 
nas było na to (Warszawa — Ra
dom, Kutno — Sirzałków. Dru- 
ja — Y/oroDfljewo). Nasunęło się 
inne zadanie, niesłychanie palą
ce: zapewnienia zbytu dia górno
śląskiego węgla To też o ile w b. 
zaborze rosyjskim na 1000 km. 
kwadratowych wybudowano 3.8 
km. kolei, w austrjackinr — tyl
ko 0.8 km., to w najbogatszych 
już przed wojną w koleje prowin- 
ejnch b. zaboru pruskiego wybu-

głcwę ludności. Podobno do na
szego zaniedbanie stora się Ro
sja naprawić Duieprostrojem; my 
szydzimy sobie taniutko z „so
wieckiej błagi" i dopiero kata
strofa powodzi zmusza nas do 
rozpoczęcia budowy tamy na Du
najcu. Co w Rosji wynika a celo
wego planu, u nas wynika z przy 
rodniczej koiTeezności..

Elektryczność to również elek
tryfikacja miast. W tej dziedzinie 
widać straszną bierność stosun
kowo dość uprzemysłowionych

jakaż n.ew-spółmiernosć tego stra 
szliweSo haraczu z rzeczywisto
ścią ubezpieczalni...

Ale są i inne curiosa. Jeżeli 
weźmiemy za podstawę podatek 
dochodowy jako (przy uczciwem 
wymierzaniu; najlogiczniejszy i 
najsprawiedliwszy, bo dotykają
cy istoty rzeczy, to spostrzeżemy, 
że wszelkie inne pooatk: razem 
wzięte, stanowią nr Sląsku zaled
wie 56 proc. dochoaowego ale w 
Warszawie już 73 proc. w Pozna
niu 98 proc., w Łodzi 100 proc., a 
gdzieindziej już istna orgia: w 

miast nie powiodło się wydatnie Lublinie, V ilnio, Pjmorzu, Kra- 
wzmożenie eksportu mimo cięż- kerwie, Tarnopolu (chodzi ta 
kich ofiar krajowego konsumenta j wszędzie o województwa; — 120 
płacącego wysokienił cenami za

- w " * .  •*•** J 8 *  C g E Sskiq, tarnopolskie— ponad , potteza wszystkich, a zwłaszcza poi-
Również ubezpieczenia wyniosły-ską lewice o tem, co i jak czynić po- 
np. w Warszawie 101% w stosun-" 5 nna- Redaktorzy żydows/iegu or- 
ku "0 pod itków państwowych. A *anu- uważaj* A ? »  .powołanych Jo

dow.t io : na śiłasko 37 8 km., nr.̂  miast Kielecczyzny luo woj. Ł »d 
Pomorzu — 13,3 km. Słąsk posia- "  '' ’’ ’
oa ruch kolejowy na poziomie 
światowym. Na dworzec katowic
ki zajeżdża i odjeżdża bez przer
wy co 4 minuty pociąg, podczas

dumping. Udało nam się nasku- 
tek tych ofiar zaledwie utrzymać 
v. granicach przeciętnego świafo 
wego spadku. Eksport światowy 
ora z europejski wyniósł w 1954 
r. 34 5 proc stanu, 1929 roku.
Polski — spadł do 
cyfry 34,6. I to za 
pozatem niespotykanych paradek 
sów węglowo - cukrowych.

Potworność polityki handlowej 
jest pochodną potwornej sytuarii 
naszego bilansu płatniczego. Że 
nie przychodzą do nas kredyty, to I kolwiek 
i lepiej, bc wyprzeda.ibyśmy

monitów, nauki, krytyk. Zarzucają le- 
wlry. ie jest za mało lewicowa, ra
dykałom, ze n.e są radykalni, udają 
szermier/y prawdziwego postęDU. hu 
man.iarrzmu i wolnos :i. KiikaKrotnie 
ściągaliśmy „Nasz Przegląd” z o- 
v.ych koturnów n; ziemie , odsłania- 
Ismy jego prawdziwe oblicze. Ten 
orean żydowskiej burżuazji. wysiugu 
jący się stale „sanacji” i s ojący 
przed nią na dwóch łapkach, gdy che 
dz o sprawy czysto żydowskie, da
leki jest od wszelakiego Dostępu, a 
hołduje jaknajoaiej iuącemu oDSKuran 
tyzmowi i z?coiańsrwu. „Nasz Prze
gląd’ gniewał się na nas bardzo i w 
braku innych, rzeczowych argumen
tów, zarzucał nam.. antysemuyzm”.

„Niewątpliwie „Nasz Przegląd” za 
powyższe uwagi i cytały nezwie nas 
antysemitami Co zresztą już uczynił 
wobec „Kurjera Porannego”. Ha 
trudno, przeżvjemy. Nie możemy bo-

150 proc. zas w Bialostockiem, dlPCŁ^ 0 nie wolno

gdy w Warszawie na wszystkich

Notiugrudskiem, na Polesiu, Wo
łyniu i w Stanisławskiem — od 
150 do 188 p io t.! „Oto — pisze 
autor — pochwała i protekcja 
bogacXva przez nasz system skar- 
oowy. Im biedniejsze prowincje, 

analogicznej i « o  więcej płacą podatków wogó- 
cenę nigdzie | ie!". Czy nie mieszczą się w tej 

uwadze dziwnie praktyki podatko
we koncernów śląskich? 

JESTEŚMY BIEDAKAMI 
A w sumie—kończy prof Romer 

jesteśmy barazo biedni. Jaką-

Pracownicy samorządowi Interweniują
w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych

Wczoraj delegacja Rady na- 15 latach, a nie jak do*ad. pc 10
czelnej związków zawodowych 
pracowników samorządowych i 
poszczególnych związków zawo
dowych robotników miejskich 
przyjęta była przez dyrektora de
partamentu samorządowego w M 
S. Wewn. p. Żbikowskiego, zastę
pującego chorego wjce - ministra 
Korsaka.

« tc r  Zbikowski poinformo
wał delegatów 0 zmianach ćoko- 
irnych w pierwotnym projekcie 
M fe. Wewn o ustawie emerytal
nej dla pracowników samorządo
wych, który to projekt wpłynął 
już do Sejmu.

Zmiany te polepszają poprzed
nio projektowane przepisy, prze
widują bowiem pomoc lekarską 
dla rmerytów4 i ich rodz n. bez
płatne zaliczanie do wysługi etjie 
ryulnei lat służby niepodległo' 
ściowej 1 w wojsku polskiem. łe z  
nie rozwiązują rasadniezej kwe
stji obniżki podstawy wymiaru 
dotychczas.owych emerytur, gdyż 
prryznaia emerytury dopiero jo

dworcach — tylko co 10 minut. Ce, a dorównało — Łodzi1 Rów
nież w dziedzinie rzeźni central
nych większość miast kresowe h 
przewyższa 50 proc. standardu 
polskiego, gdy miasta kieleckie 
spadają i oniżej 40, a łódzkie po
niżej 20 proc. standardu. 
STOSUN KI POI .SKI ZE ŚWIA 

TEM
Niew-esoło przedstawiają si? 

"tosunki gospodarcze wewnątrz 
kraju. Nikłe są również stosunki 
gospodarcze z zagranica. Ale nie 
zmierr.ie charakterystyczne są tu 
I rzenuuny w ciągu ostatniego 
Dziesięciolecia. Otóż niezależnie 
id fluktuacji dobrej czy złej 
kor.juktury, Polska staje się co-

kiego, spadających dużo poniżej 
poziomu nawet biednego Wilna, 
które i w innej dziedzmie, mia
nowicie wydatków na gaz, wodo
ciągi i kanalizację prześcignęło  ̂  ̂  ̂ ___  __________
dwukrotnie Lublin, pokaźnie Kieł\ zj ^ aje dujf, w stosunku do

dziedzinę życia rozwa- 
Sil̂  i żymy, znajdziemy się w koncernu 

eto reszty i do reszty stracili nie- r>aństw eurapejskich na 6zary.n 
podległość gospolarczą. \łe ołu I końcu. Toteż i budżet narz prze- 
gi di>kuc7.11we już są (trzy n. Js r | wyższa jedvnie budżet albańsk'; 
dy "górą). Mało to. jeśli przeli- j u  ̂ państewko europejskie 
czyć na głowę-mieszkańca (ok bije nas pod tym względem

Jeżeli przeciętny ruch pasażerów 
w- Polsce przylać za 1<;0. słąsk 
wyrad się cyfra 375 proc., dy
rekcja wileńska 2t prac. W ruchu 
zaś towarowwm Alą*k wystrzela 
aż do wartości 1100 proc. ćtysią- 
ca stu procent) nePk "go standar 
du. -"dczas gdy już dyrekcja

latach. Tak naprz. dawniej po S5 
latach pracownik otrzymywał 52 
proc. emerytury, a obecnie otrzy
mywać będzie 49 proc.

Podług oświadczenia dyr- Zbi- 
koweldego, projekt ten r.ie jest 
jeszcze ostateczny i będzie oma
wiany w komisji sejmowej.

Projekt ustawy będzie pi zed- 
m.otem obrad na zjeżdzie Zrze
szenia związków zawodowych 
pracowników miejskich R P . k*ó 
ry odbędzie się w niedzielę 16 b. 
m., w lokalu Związku zawodowe
go pracowników samorządowych 
rr.. sto) Warszawy przy ul. Mio
dowej 3

R u d a  i e ^ z n a
w p0wt?c?8 Kę^no

KĘPNO, 12 2. (PAT.). W m'. j- 
sco’.v'ści P.la-Młvu, Fm. laski, w 
P°vr Kępno, natrafiono na pokia- 
cy rudy żelaznej. Dotychczas wy
kopano około 400 centnarów rudy, 
z.awiecającpj 7,-, -ivoc. żelaza!

budżetu. Odsetki płacić traeba. 
A dochody, (poza wmtpłiwemi ek- 
spąftu) płyną tylko od emigracji 
polskiej, ale i to eię zmniejszają. 
W 1922 r. przysłała emigracja 145 
miljonów złotych — w 1933 już 
tylko 70 miljonów. Niewątpliwie 
następne 2 lata jeszcze pogorszy
ły sytuację.

BUD2ET I PODATKI
Jakie odbija się sytuacja kraju 

na budżecie i podatkach? Odpo
wiedź brzmi: bardzo niedokładnie. 
Gdyby chcieć z tablicy podatków 
rekonstruować stan gospodarczy 
kraju, otrzymalibyśmy obraz zu
pełnie fałszywy.

Przecietnr mieszkaniec płaci

Na tle tego ponurego stanu 
otuchą nas natchnąć może to tyl
ko, żc w dziedzinie wojskowej z 
niewiarygodnie maiemi środkami 
dokonaliśmy dużej rzeczy, no i to, 
źe nasze koleje i poezta ratuje 
nam opinję kraju kulturalnego.

A. W.

niehumanitarnych zabobo- 
nóv- reiigii żydowskiej dlatego, że i- 
stnieje barbarzyński antyserr tyzm.

Argument, że H.fler zakazał ubo
ju rytualnego, jest argumemem dema 
gogicznym „Nasz Przegląd”, który 
we wczorajszym artykule broni ubo
ju rytualnetro, domaga się zniesienia 
zakazu święceni,- niedzieli, wykładów 
leligj-i żydowskiej, demaskuje s.ę, źe 
walczy o postęp, ale tylko wś-ód spo
łeczeństwa polskiego, pozwalaiąc, by 
- a uiity żydowskiej hula! r„ -macki 
obskurantyzm”.

WSPÓLNOTA KULTURALNA
Lwowski „Dziennik P a s k i" ko 

mentuje oświadczenia ukraiń
skich posiów o zachodniej kultu
rze Ukraińców i ich pozytywnem 
stanowiskiem wobec armji pol
skiej :

„Gd\ wspólna kultura łączy całą 
ludność naszych wschoar.i.h woje
wództw, gay w tem podłożu tkwj 
tyle oiery astków wspólnych, używaj 
my je i dobywajmy wszystko, co ła 
godzdoDy tarcia, usuwało zadrażnie
nie i uir.twialo współżycie. Uczmy 
czas według wspólnego całej Europie 
kalendarza i ra ;em obchodźmy nasze 
v-spólne chrześcijańskie święta, pisz
my tym jamym zachodnim aliabe 
tem, abyśmy się lepiej zrozumieli i 
drjmy wyraz wspólnocie icultury w 
poprawie i hanronji".

Liczne rew izje w  Poznaniu
„K u rje i’ Poznański" uonos.:
Wa wtorek, w godzinach wie

czornych, policja przeprowadziła 
w Poznaniu rewizje u narodow
ców, które — według naszych in- 
formacyj — objęły 30 osób.

M. in. ptzepiowadzono rewizję 
u p. red. Sołtysiaka, red. Cza
piewskiego, Lcnibicza, Gomoły, 
Cnudzińskiego, red. Męclewskie- 
go, prezesa Miodz. V. szechpol* 
sk.cj Z. M aysa, red. Wyganow- 
skiego, dr. Wróbla Kemp.ńskie- 
go, Mioduszewskiego. Wytrążku i 
innych.

Poszukiwano brori. Rewizje da 
ły wynik ujemny. j

Poru tem dokonane jednego * 
i-cjziuwunia

i w  C n u o z i e i y
W aniu dzisiejszym wczesnym 

rankiem przybyło ao mifeszkan,& 
pp. St. Miedzińskicb 2 posterun
kowych policji śledczej celem 
przeprowadzenia rewizji u syna 
ich Mieczysława, członka Stron
nictwa Narodowego. Nie mogli 
się wylegitymować iadnem pi- 
semiicni zezwoleniem, oświadczy
li tylko, iż poszukują broni i ma 
terjaiów wybuchowych. Poste
runkowi nie ograniczyli się tylko 
do pokoju zajętego przez syna, 
ale przeprow-daili skrupulatnie 
rewizję w całera mieszkaniu.

W wyniku rewizji, która trwa 
łh przeszło dwie godziny, nic t:!e 
zr:f;!c::icro.

Obniżenie składek ubezpieczeniowych
s l i z ż d ą  Q o m & w ą  I d o z o r c ó w

W związku z obniżeniem skla- (4.78 i 5.18); powyżej zł. 80
dek ubezpieczenia emerytalnego 
robotników i ubezpieczenia oa 
wypadków i chorób zawodowych, 
z dniem J lutego r. b. obowiązu
ją składki ubezpieczeniowe za 
pracowników fizycznych, zatrud 
monych w gospodarstwach do
mowych, oraz za dozorców domo 
wych, i ich pomocników w na- 
etępujących wysokościach ( p;er 
wsza cyfra w nawiasach ozna
cza część składki przypadającą 
na pracodawcę, druga zaś na u 
tiezpieczonego) :

Pracownicy fizyczni, zatrudnie
ni w gospodarstwach domowych.! 
(pomocnice - y domowe - i,, słu-a 
zącu - y. kucharki - rze, gospo
dynie, pokojówki, posługacza 1 
sprzątaczki przychodnie 1 t. p.j, 
zarabiajacy w gotówce do zl. 20 
nuoeięcznie — składkn zł. 2.9ó 
(2.68 i 0,25); powyżej zł. 20 do 
zł. 80 mies. — zł. 4.69 (4.29 i 
0,40); powyżej zł. 30 do zł. -40 
mies. — zł. 6.45 (3.09 i 3.36); po 
wyżej sł. 40 do zł. 50 mies. —  zł, 
— zl 3.20 (3.93 i -1.27); potryżtj 
z\. 50 do zl. 60 mies. — zl. 9.96

mies. — 11.72 proe cd faktycz
nie pobranego zarobku w gotów
ce i wynagrodzenia w naturze 
łącznie ze świadczeniami osób 
trzecich, przyczem wynagrodze
nia w naturze . świadczenia teo- 
cenia się przeciętnie na zł. SO 
miesięcznie (5.62 proc. i fi 1 
proc.).

Dozorcy domowi i pomocnicy 
dozorców domowych, zarabiający 
v i gotówce do zł. 20 miesięcznie 
składka zł. 2.99 (2.74 i 0,25% r>,v 
*yżej zł. 20 do zł. 30 mies. 4.78 
zł, '.4.38 i 0,40); powyżej zł. 30 
ao zł. 40 mtes. — zł. 6.57 (3.2l i 
-.36); powyżej zł. 40 do zł 50 
mies. -— zł. 8.36 (4.09 i 4.27); po 
wyżt-j zł. 50—60 mies. — zł. 10,14 
(4.96 i 5.18); powyżej zł. 60 mies 
11.94 proc. łącznego faktycznie 
pobranego zarobku, obliczanego 
jak wyżej dla słuzbj domowej 
(5.84 proc. i 6.1 proc.).

Opłaty te obejmują łącznie 
składki za ubezpieczenie chorobo 
we, emerytalne robotnicza i wy
padkowe łącznic z opłatami r,a 
Fundusz Pracy.
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TEa TH WIELKI: Dziś „Tosca" z 

Rakłanoffem, WermińsKą i DraDi- 
kiem.

TFATR NARODOWY: Dziś „Wiei 
ki Frjderj k" Nowaczyńskiego z Sol
skim. W niedzielę o godz. 3.30 pop 
„Cyu".

TEATR POI SKI: Dziś „Zburzenie 
Jerozolimy*. W sobotę po raz 10O-ny 
„Stare wino“.

W liedzielę o godz. 3.30 pop. „Sta 
re wino“, w.ecz. „Zburzenie Jerozo- 
!imy“.

TEATR NOWY: Dziś „Byl sobie 
wą-v ;icń“ Anouilh‘a.

W niedzielę o godz 3.30 pop „Był 
sobie więzień**.

TFATR LETNI: Dziś ostatnie
przedstawienie „Codziennie o 5-ej“,

W sobotę 15 b. m, premjera no
wej komedji „Raz sie tyłku żyjc“ 
Biedrzyńskiego z Milą Kam ńską. IV 
niedzielę o godz. 11 zrana t-ajka dla 
dzieci, o godz. 4 pop. „Codziennie o 
5-ej".

TEA’rR MALT: Dziś „Żołnierz i 
bohater" pc raz 138-my.

W niedzielę o godz. 4 pop. „Żoł
nierz i bohater**.

STO1 F.C7NT TEATR POWSZ 
Dziś *,Roxy“ o godz. 7 w. przy ul. 
Strzeleckiej 11/13.

TEATK ATEN1 UM: Dziś i jutro 
„Pan Geldhab’* Fredry z Jaraczem 
w r !Żvserji Perzanowskiej.

TEATR KAMERALNY: Dziś
i jut^o , Matura**.
( I E ATh. M ALICKIEJ (Karowa 181 

Codziennie wieczorem „Trafika pa
ni generałowej** Bus - Feketiego.

TE ATR DI A DZIECI T OR'l YM 
(Kredytowa 14): W n.edzielę o 12-ej 
i 4-ej pp po raz* ostatni „Pan Twar
dówek’ na księżycu**.

REDUTA (Kopernika 3C 40): Co
dziennie komedja I. Grabowskiego 
p. - „Niewierny Tomek**.

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
i codziennie nowa rewja „Mycie gło
wę" _  715 i 9.30.

toczny rachunek sumienia
działalności w ła d z miejskich w  W arsza w ie

Na wczorajszem pcziedzen:u 
Tymczasowej Rad) Miejskiej, 
prezydent miasta, p. Starzyński, 
poświęcił dłuższe przemówienie 
sprawozdaniu z całorocznej dzia
łalności Rady w zakresie zasad
niczych zagadnień gospodarki 
stolicy.

DOCHODY I WYDATKI
Ogólne wydatki miasta w roku 

budz. 1934/35 zamknęły się cyfrą 
101 mili. zł., dochody wyraziły 
się prawie tę samą sumą, a więc 
rok zamknięto drobną nadwyżką. 
Utrzymanie równowagi budżeto
wej miasta było szczególnie tru 
dne wobec dużego stopnia zadłu
żenia miasta, które wynosiło w 
stosunku do posiadanego majątlcu 
około 86%.

.W budżecie miasta zwraca u- 
wagę ogromny wzrost pozycyj 
przeznaczonych na emerytury i 
inwestycje, przy spadku wydat
ków na cele opieki społecznej, 
szpitali, szkolnictwa itp. Wydatki 
na emerytury’ wzrosły w stosunku 
Jo roku ubiegłego blisko o 4 mil
jony zl. j wyniosły zgórą 20 mil
ionów zł., a więc piątą część ca
łego budżetu miejskiego: nic dzi
wnego, że uregulowanie zaga
dnień emerytalnych jest dla go
spodarki miejskiej zagadnieniem 
wręcz palącem.

Wydatki o charakterze inwesty
cyjnym wzrosły z 8 milj. do 24 
milj. Trzykrotny wzrost wydat
ków inwestycyjnych (brukowanie 
ulic, kanały itp.) wydaje się nie
proporcjonalnie duży wrbec kur
czenia się innych pozycyj budże
towych jak wydatków na cele 
opieki społecznej, które zmniej
szono z 27 do 24 milj. zł 

POLITYKA CEN
W zakresie polityki gospodar

czej miasta, prezydent Starzyński 
zwrócił uwagę na obniżenie całe
go KZPrô U o^łat erlm ir>istr;ievi-

R E D U T A  4 0 ZNIŻKI oraz rodź. do wszystk. teatrów. BIURO 
O ppuP TEATRÓW. Jerozolimska 17, teieł. 393-9

ZWIĘKSZENIE LICZBY 
M lANYCH DZIECI 

Rau? s*kclna m, stoi. Y/arszawy 
czyu wysiłki w celu powiększenia 
liczby dożywianych dzieci w publicz
nych szkołach powszechnych, co ze 
względu na panujące mrozy jest 
szczególnie ważne. Obecnie Rada 
szkolna dożywia już 26,933 dzieci, 
co w porównaniu z poprzednim sta
nem, stanowi wzrost o nrzeszło 
1.500 dzieci, Z powyższej liczby in
stytucje społeczne i os„by prywatne 
dożywiają 1.601 dzieci. Cyfra ta jed
nak nie zaspakaja w całości potrzeb 
w tej dziedzinie. JaK już donosiliś
my, osoby, którym sprawa ta ieży 
na seren, będą m ały wkrótce moż
ność poparcia tej akcji przez naby
wanie przygotowywanych bonów żyw

Z  nt asta
DOŻY- nościowych

NOWY CENNIK TOWARÓW
MĄCZNO - KOLON JA..N YGH 

Na posiedzeniu komisji cenniko
wej spożywezo-kolonjalnej, uchwalo
no nowy cernik towarów roączno- 
kolonjahiych, który obniżył ceny: 
kaszy krakowskiej 0 z 48 do 45 gr., 
gryczanej łamanej i gryczane  ̂ łama
nej elektrycznie palonej z 30 do 35 
gT., jaglanej 1 gat. z 46 do 45 gr,, 
II gat. z 40 do 38 gr., rrocnu le ■ 
toria’* z 50 do 48 gr., fasoli białej 
„klocki** II gat. z 36 do 34 gr. i cu
krowej „jasiek** z 46 dc 44 gr. arr.z 
tłuszczu roślinnego z 2 zł, 90 gr. do 
2 zł. 80 gr., wszystko za kg. w 
sprzedaży detalicznej. Cenv wszyst
kich innych artykułów, objętych cen
nikiem, zachowano bez zmiany.

nych, wodoviągov.ych, obniżenia 
cen biletów tramwajowych i au
tobusowych, gazu itp.

Polityka obniżania cen przez 
miasto napotykała niejednokrot
nie na krytykę. Uważamy np., że 
ceny gazu i wody są mimo obni
żek niedostosowane do możliwo
ści płatniczych konsumentów Ob 
niżenie opłat wodociągowych to 
zamało: ważniejszem posunię
ciem byłoby obniżenie cen wody. 
Niestety, tej zm;any Zarząd Miej
ski wprowadzić nie chce.

W dalszym ciągu wczorajszego 
posiedzenia uchwalono utrzymać 
cenę wody na dotychczasowym 
poziomie, a raczej... zniżyć cenę 
z 67,44 gr. do równych 67 gr. czy
li „obniżono'* ceny wody o %%...

„FRONTEM DO WISŁY"
W części sprawozdania tyczą

cej zagadnień urbanistycznych 
prezydent miasta zobrazował o- 
gólny stan urbanistycznych po

trzeb Warszawy, która wymaga 
przedewszystkiem jednego: zwró
cenia „frontem do Wisiy". Prace 
w tym kierunku zostały zapocząt
kowane budową bulwaru nad Wi
słą naprzeciw* Zamku Królew
skiego i wyasfaltowaniem wału 
Miedzeszyńskiego — zbliżenie 
Warszawy do Wisły wymaga jed
nak nakładu olbrzymich kapita
łów i pracy i jest kwestją dalszej 
przyszłości.

OŚWIATA
Na działalność oświatowo-kul

turalna wydane w roku sprawozd. 
13 milj. zł. W zakresie opieki spo
łecznej przeprowadzono ważną 
reformę w postaci podziału War
szawy na 10 okręgów opiekuń
czych —  10 ośrodków Zdrowia i 
Opieki sprawuje opiekę otwartą 
społeczną i zdrowotną — U . Ośro 
dek zdrowia zajmuje się opinką 
specjalną.

Dw a z ja z d y  rzemieślnicze
W a r s z a w ie

DZIS PREMJERA

»  WARSZAWSKIEJ SZOPKI POLITYCZNEJ 1935 «
pióra Swiatopełka-Karpińskiego i Janusza M.nUiewicza

C a f e  C ł u b i ew Pocz. 7.15 i 9.15 
Bliety do itabydi w „Cali Club".

M Y C I E  K Ł U W Y
nowy program

u C y r u l i k u  W a r s z a w s k i m
„Cyrul:k“ przyzwyczaił do do

brych programów i r.iedbałem 
„Myciem głowy" sprawił przykry, 
niespodziewany zawód. Ogólny 
poziom nowego przedstawienia 
jest tak słaby, iż trudno uwierzyć, 
aby teksty pisał ten sam Tlemar, 
który od szeregu miesięcy lekko
ścią i klasą swego humoru przy
ciągał publiczność. Tym razem 
dowcip i pomysłowość zawiodły 
go zupełnie. Zapowiadano „Mycie 
głowy" jako wielką satyrę i cli- 
tyczną, prawdziwej jednak satyry 
sini śladu, błąkają się tylko gdzie
niegdzie jakieś strzępki satyrycz
ne, beznadziejnie banalne, w ro
dzaju skeczu o amnestii. A trud
no już domyślić się, jakim ""oso- 
bem mógł się dostać taki kiepski 
finał, jak „Bomba L. O. P P

ITITm 11H1M i W——W

W
W niedzielę, 16 b m. odbędą ’ 

się w Warszawie dwa zjazdy rze
mieślnicze: rzeżnicko - wędlin.ar- 
ski i piekarski.

Zjazdy te nie będą masowani, 
gdyż kongres rzemieślniczy od
będzie się 19 kwietnia, w każdym 
razie w obydwóch zjazdach weź
mie udział po 100 delegatów ce
chów branży spożywczej z całej 
Polski.

Zjazd rzeżnicko - wędliniarski 
odbędzie się w Związku rzemieśl
ników chrześcijan przy ul. Miodo
wej 14, zjazd piekarski zaś w lo
kalu cechu przy ul. Nowogrodz
kiej 34. Na czoło zagadnień pierw 
szego zjazdu wysuwa się spra
wa obrony rzemiosła rzeżnicko - 
wędliniarskiego przed konkuren
cją przemysłu bekonowego oraz 
zniesienie zoyt rygorystycznych 
zarząazeń sanitarnych i budowla 
nych, których realizacja w obec
nej chw,li, ze względu na kryzys 
jest niewykonalna. Omawiana bę
dzie również sprawa zmniejsze
nia obciążenia produkcj' mięsnej 
w celu zwiększenia konsumcji 
mięsa w kraju.

Pozatem powołany będzie ko
mitet organizacyjny kongresu 
rzeżnicko - wędliniarskiego, który 
będzie, obradował w Warszawie 
19 i 20 b. m. z okazji odsłonięcia 
pomnika szewca Kilińskiego i ta
blicy ku czci rzeźnika Sierakow
skiego, uczestnika insurekcji Ko
ściuszkowskiej.

Na zjeździe piekarskim wybra
ne beda władze ogólnopolskiego 
Stow właścicieli piekarń. Oma
wiana będzie również sprawa 
nowelizacji ustawy* o dozorze nad 
obiegiem mąki i przetworów 
mąconych oraz założony protest 
przeciwko usiłowaniom rozgrani
czenia piekaratwa j cukierni
ctwa. Pozatem rozważana bedzie 
kwestja uregulowania handlu pie 
cziwem w niedziele i święta.

Obydwa zjazdy będą zastana
wiały się nad koniecznością zno
welizowania ustawy przemysło
wej w kierunku nrzYwrócenia 
praw gospodarczych cechów.

Piątek, dnia 14.2.
6.30 „'ktf«iy ranne.,”. ó.Są Gimnasty

ka Ó.50 Muzyka <pł.). W przerwie o 
godz. 7.20 Dziennik por. 7.30 Program 
na dz. biei. 8.00 Aud. dla szkół,

I--57 Sygnał czasu. 12.00 Hcjnai 
z Wieży Marjackiej w Klukowie. 12.03 
Dzień połudn. i 2 . i 5  Aud. dla szkól 
(dla dzieci starszych): .Nocna wypra
wa" obrazek z dzieciństwu M. Koper
nika v  opr. F. Stefana. 12.40 Muzyka. 
13.25 Chwilka gosp. domowego. 13.50 
„Z rynku pracy”. Przerwa.

I5.i5 Wiad. o eksporcie. *5.20 Prze
sąd giełd. 15.30 Koncert Zespołu W. 
Tychowskiego. 16.00 Pogad. d' a :ho- 
rych w opr. ks. kapelana M. Rękasa 
(ze Lwowa). Hi. 15 Koncert Ork. T. Se- 
redyńskiego (ze Lwowa). 16.45 „Przy
roda w lutym” — pogad. przyrodn- dla 
dzieci, wygłosi St. Sumiński. 17.00 
„W obserwatorium Astronomicznem 
Uniwersytetu Jagiellońskiego”. Wf- 
wiad. dr. F, Burdeckieno z prof. Bj 
nachiewiczem. 17.1F „Minuta poezji” : 
wiersze ze zbioru „Rozmowa z oiczyz 
ną” J. Łobodowskicgo, recytuj 1 J 
Kreczmar.

17.20- TRANSMISJA Z ZIMO
WYCH IGRZYSK OLIMPIJSKICH 
W GARMISCH-PARTENK1RCHEN.

18.00 Konc. w wyk. Zespołu męskie
go Stow. Śpiew. „Echo” i Godził. 
i8.3o Pogad. aktualna. 18.40 Pogad

en

I j Z  P fGal Salsaniaw
w k, C a f e  A d r i a “

NOC SZA LU  J DOW CIPU!
Conferencier: M. ZNICZ

O s t a tn i  t y d z i e ń  „ Ż o ł n i e r z a  i b o h a te r a
w  teatrze Matym

Jedna z najświetniejszych komedyi Shav‘a „Zulnicrz i 
piąty miesiąc z rekordowym powodzeniem, dobiegająca
r

hohater . grana 
140 przedstawień

ptźy zapelmonci widowni, mimo fenomenalnego sukcesu, nienotowanego od 
szeregu lat w Warszawie, — zejdzie już wkr tce z repertuaru z powodu 
zmian w obsadzie artystów, z których •większość występować będzie już 
wkrótce w serji nowych ntemier na innych scenach . . K. -  

Tak więc ci wszyscy, którzy dot;>chczas rie nie.K możności poznaniu tego 
tryskającego dowcipem utworu — wintu ’ę śpieszyć, gdyż już ostatni ty
dzień znajduje sie na afiszu „Żołnierz i bohater”, tak doskonale wyreżyse
rowany prze 5 p. Węgierkę 1 z taką koncertową brawurą > humorem gra- 
nv przez pp. Buczyńską. Gorczyńską (dubl. Niwińska), Lindcrfównę, Kur 
nakowieza, Węgierkę, Zicjcwskifgo i Żeletiskienro, w efektownych deko mc- 
iarh St. Śliwińskiego-

społeczna. 18.45 Pi ugram na dzwf 
jast 18.50 „Skrzynka roln.” — inż. W 
Tarkowski, ig.05 Konc. reki. 19.3; 
Wiad. sportowe. 1945 Komunikat śm< 
gowy z Krakowa 19.50 Biuro Studjó« 
rozmawia ze słucha' zami P. K 2o.oc> 
„Monolog przysłowiowy” — S. Kar 
pińskiego.

20.10. ,,Lohengrin“ - opera w 3-cr. 
aktach Ryszarda W» gnera (w skiń
cie)

W przerwie I-s?.ej k. godz. 21.00 
— Dzień, wiecz. YV przerwie Il-giej 
ok. g 21.50 — „Obrazki z Polski 
współcz.".

22.30 , .REPORTAŻ Z IGRZYSK 
OLLMPIJSKICF W CARMfSCH- 
PARTENKIRCriEN".

22.35 „Skrzynka te;hn.‘‘ — red W. 
Frenkiel. 22 50 Muzyka tan z dan
cingu ..Cale Club". W przerwie o 
godz. 23.00 — Wiadomości meteor, 
dla żeglugi powietrznej.

Sobota, dn. 15 lutego
6.30 „Kiedy ranne**.- 6 .3 4  Ginm*' 

styka. 6.50 Muzyka (pł.). W przci 
wie o godz. 7.20 Dziennik por ”.5* 
Program na dz. Piez. 8.00 Aud. dis 
szkół.

i l  57 Sygnał czara. 12,0(1 Rejnsł 
z Wieży Marjackiej w Krat owie. 
12.03 Dzień, połudn. 12.15 , Przegląd 
roili, prasy" — inż. I. Niewouni- 
czańska (z Wilna). 12.25 Koncert w 
wyk or'.. T Seredyńskicgu z udzia
łem J. Gra bonia — trąbka (ze Lwo
wa). 13.25 Chwilka gosp. domowego.

14.30 Muzyka (pł.). 15.00 „Pikan
tny sosik" — wesoły epizod z po
wieści S. Boo „My, które chodzimy 
ku -hennemi schodami" — tł. A. Wal 
denbergowej. 15.15 „Nasz handel 
morski". 15.20 Przegl. giełd. 15.30 
Recital śpiewaczy St. Millerowej. 
16.00 l^ekcja jez. franc. 16.15 Teatr 
Wyobraźni.: „Król Jar> IH-ci na we
selu'1 M. Dynowsłriej, iłuchowiskc 
dla dzieci. 16.45 „Cała Polska śpie
wa" — aud. prow. prof. Br. Rut
kowski. 17.0(i „Szproty idą" — re
portaż St. Mioduszewskiego (z To
runia). 17.15 „Nowości z płyt. 17.45 
„Świat naszych zwierząt": „Rzegot- 
ka" — pogan, prof. W. Ruszkow
skiego. 17.50 Konc. Małej Ork. P. R. 
18.4(, „Brzegi. Wydawh.** — prof. H. 
Mościcki. 18.50 „Życie kult. i ar- 
stolicy". 18.55 Program na dz. nasi 
19.05 Konc. reki.. 19.35 Wiad. sport 
19.50 Pogad aktualna. 20.00 ,,Od- 
diatki do chatki" — Suita ludowa 
T. Sygiityńskiego w wyk. Ork. P. R. 
i solistów. 20.45 Dzień, wiecz. 20,55 
„Obrazki z Polski współcz." 21.00 
Aud. dla Polaków zagrań. 21.30 „Y.’e 
snła Syrena". 22.00 Koncert zespołu 
R. GoMa. 22.30 PEPORl Aa I 
TRANSMISJA Z ZIMOWYCH I 
GRZYSK OLIMPIJSKICH Y GAR 
MISCH - PAFTENKIRCHEN. 23 00 
Wiad. meteor dla żeglugi powietrz
nej. 23.05 Muzyka taneczna.

ynhttryc ja sysfetru1 T\£/wrc>axigjy i spsoumóta. j
kłxe/iuxoy, n a tu ia ln jf. s o n ,.
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Bofaczki kom unikacyjne Powiśla
Brak ulic rawnoiegłych do W'*sły

Powiśle ped względem komu
nikacyjnym należy do najbardziej 
upośledzonych dzielnic Warsza

wy Posiada szereg uliczek, 
tworzących istny labirynt idą
cych w kierunku Wisły, r.iema 
tam natomiast oprócz Solca sze
rokiej arterji, któ raby szła rów
nolegle do brzegu wiślanego Jak 
wiadomo, wybrzeże Kościuszkow
skie, które by mogło stanowić ta
ką arterję, jest zakorkowane

/

I

Nie udały się również piosenki 
„Pedicure" i „Lady French od
wołuje swój lunch". Slaby tekst 
miał również świetny humorysta 
L e o n  W y r w i c z  Drugi finał 
„Księga zażaleń", oparty na do 
brym pomyśle, zupełnie niewyko
rzystany. J a r o s s y przyzwycza
ił do lppszej conferencierki, niż 
ta, z którą obecnie wystąpił.

Jedj ną pociechą programu jest 
M ir a  Z im iń s k a ,  występującą 
w dobrym skeczu „Rozmowa z 
krawcową" z G i e r as i 11 s k i m. 
Udały się również cbie piosenki 
Zimińskiej. Miłe wrażenie pozo
stawia piosenka „Jeden uśmiech 
— więcej nic" w wykonaniu 
R e n t g e n a  i T e r n ć .

i- a-

może się siat mwalidt
bo dolegliwości artrefyczr.o-reumatyczne powodują bóle, zniekształcają 
. ;awy, utrudniają ruchy i w niektórych wypadkach mogą doprowrd ić 
na m  do kabet a. Zioła Magistra Wolskjfgo ze zr.ak. ochr „REUMO- 
SA“, zawierające niezmiernie rzadka roślinę chińską Sehi .-Schen. łagodną 
bóle, regulują przemianę nnaterji, dzięki czemu "t suje uię- je w cierpie- 

’ : rtretrcznych, reurr.arycznych i bólach ischiu: u

•• 9%

Wkrótce największy przebój Aorahama

K W IA T K A W A :U ”
Wypadki i kiadiitżc

dhig drugiej — został on umyślnie z_. 
truty

Zb-odni>'zy napad na ucznia Na ro
gu ulicy Okopowej i Niskiej na idące
go ze szkoły do domu iS-h-tmego Ja- 
kóba , Zylbersztajna, (Zamenhofa o j),

Śrruertclne postriciciiie. \Yc wsi !<a- 
dacjipwka, (m. Kolbie!, pcw. Mińsk 
MazowiisJrt). wskutek nieostrożneg-i 
obchodzenia się z rewolwerem prze.,H. 
sąs:ada, zraniony został przez sąsiaila 
w klatkę piersiową sy letni Jar. Kot, 
rolnik, (ram. w tejże wsi). Rannego 
przywieziono do Warszawy i urr’esz- 
cz.->no w szpitalu Przemienienia Pań
skiego, gdzie v królce zmarf.

Śmiertelna libacja. \,V Rembertowie 
l»o obfitej libacji zasłabł i s?raeił przy
tomność żą-letni Bronisław Urbański 
robotniK, (zam. ta-nze). U. przywiezu,- 
no do YY arszawy 1 umieszczono w szpi
talu Przemienienia Pińskiego, _ gdzie 
wkrótce zmarł. Z.włcla przewiaziou > 
do prosektorjum, celem do!:cnai„a

ma et,

Wytwórnia M A G I S T E R  Wf ) L 5 r \ f  Wsrsiawa Złota 14

Z m a r l i
i . [>. ks, Aiełmar.der Kozarzt wslci, 

prob. w Kobyłce, 1. 54; ś. p. Józef 
Rogoziński, w Warszawie; Wi) tor 
Au-broziewicz, przemysłowiec., L 80, 
w Warszawie; ś. p. Wacław Rudak, 
1. 4), w Wbrft-zawlel ś. p. Klemens 
Przybjiski, buchalter. 1. 51, v. War
szawie; ś. p. Jan Pruszkowski, le
karz, w Phjcku.

jfkcji i ustalenia przyczyny śmierci. 
Według jednej wersji Urbański, po? 
mimo zakazu lekarza, pił alkohol. V/e- 
i-.cznia miejskiej szkoły powszechnej, 
(Oląibowa a), napadło 2-ch uczniów 
chrz-’- jan z innej szkoły, którzy zra- 

l u\ti chłopca scyzorykiem w prawą rr':ę 
1 plecy, nocrem zbiegli Rannego 7.. 
siostra przywiozła na opatrunek do 
ambulatorium pogotowia. Zaznaczyć 
nale.ży. iż podobne napady na uczniów 
z tejże szkoły — na ul. Okoiwwej były 
już niejednokrotnie.

Straszny wypadcK kolejowy. Na sta
cji Ursus, wrzoraj o godz. 7-e. min. 
30, zdarzył się straszny wypadek ko
lejowy Zatrzymał się tam ppciąg pod- 
tnieiski. jadący w stronę Warszawy. 
W tym czasie podążał do tego pociągu 
40-letni Adarr Marczewsi „ ślusarz 
P Z. Inż. w Ursusie, (zam. Śliska so), 
który powracał z nocnej zmian'* Mar
czewski dostał się pod parowóz dru
giego pociągu podmiejskiego, jadącego 
i Warszawy. Koła poszarpały M., s > 
cinając głowę, nogi i ręce. Nierzczęśli- 
tvy był wleczony około 50 mtr. Zwłoki 
załjezpieczono na nrejscu ć J czasu 
przybycia władz policyjno-sądowycK

przez stojący w poprzek tej ulicy 
gmach Jacht Klubu.

Ostatnio rozpatrywano sprawy 
regulacyjne Powiśla i mieszkańcy 
tej dzielnicy opracowali wnioski, 
które złożą zarządowi miasta. 
Proszą oni o jaknajszybsze zbu
dowanie artorji nadbrzeżnej “'bul
waru wiślanego), s.tóia połączy 
Wilanów przez Czerniaków’ b Ma- 
rymontem. Konieczne jest rów
nież przebicie nowej arterji, mia- 
r.owńcie, od ul. Zjazd do ul. Czer
niakowskiej. Arterję t-aicą możn3 
stworzyć, przebijając nowrą ulicę 
przez teren gazowni P--Y ul. Lud 
nej i przez tereny tak zwanych 
„Koszar Blocha". Ulica taka j^st 
uwzględniona w planie regula
cyjnym Powiśla. Następnie od u> 
Czerwonego Krzyża do Topieli 
należy przebić ulicę lnstytucką 
Otwarcie dla ruchu kołowegc 
tych ulic usunie bolączki komu
nikacyjne tej części Powiśla. Po
zatem Konieczne jest przebicie ul. 
Idzikowskiego na odcinku od ul. 
Ludnej do Wilanowskiej i od ul. 
Wilanowskiej do ul. Zagórnej, 
otwarcie przejścia <5a przechod
niów między ul. Konopnickiej i 
ul. Rozbrat, przebicie ul. Potoc
kiego.

Roboty te nie bedą kosztowne, 
ponieważ odpowiednie tereny me 
są dotąd całkowicie zabudowane, 
jak naprzykład, teren gazowni lub 
teren „Koszar Blocna". Ostatecz
ne ukształtowanie nowych ulic 
pozwoli na ich zabudowę.

..7U71J

Czy zaprenumerowałeś iu2

M E B L E vięlcae kcmaltR- Nowy 
Swi*l 20 — R%dfłicki.

N ow iny Codzienne?

ATLANTIC: „Ostatnie dni Pompei” 
AMOR: „Sprzedany Głos" i ,,lch 

Noc““.
ACRON: , Pieśń zdobywa świat** i 

„Dzień wielkiej przygoajr".
AiNTINEA: /.Wielkie Wydarzenie,, 

Pat i Paiachon, jako jazbandyo 
AS: Buster Keaton jako „Zako

cham- zegarmistrz' .
BĄŁTYK: „Dawid Copperfieid**.
G 4PITOL: „Doderc na froncie**. 
CASJNO „Dom Nr. 56**. 
GOTOSPEU-M: „Człow.ek wilk"

i rewja.
COLOSSEUM MAŁE: „Zef D/i- 

I. ich” i aodatki.
CORSO: „Kwiaciaraa z Prateru" i 

rewja.
F.OP.OT A: „Nie odchodź ode mnie". 
FILHARMONIA: „Karjera**. 
FORUM: „Tajemnica Dr. Handle

ra" i .Niebezpieczny kochanek". 
FAMA: „Dom Nr. 56“.- 
HOLLYWOOD: „Wiosna w Par - 

żu”.
FIELIOS „Nie miała baba kło

potu".
ITALIA: , Annanolis**.
KOMETA: „Piekło" i rewja.
LOS. „Byli sobie dwaj hultaje*.
IA JEST] O: „PotT7Ór“- 

MARS: „Niedokończona Symfonja" 
MEWA: „Ostatni Romans Króla' t 

„Ilonka”.
MFTEOR: „Kwiaciarka z Praie-

ru“ i „Skandale miljonerow**. 
MIEJSKI: „Melodje wielkiego

MUCHA: „Marzące usta" i „Uli
ca Smlpństw".

METRO: ,,Piotruś".
NOWA TOMBOLA: „Jesień* Zbie

giem" i „Jej szarnpańsha noe“.
OKO PRA.SKIB: „Tygrys Pacyfi

ku" i . Na-z chleh powszedni".
PAN: „Flip i Flap — noenj' pa

trol"
PAR. ŚW. ANDRZEJA „ABC 

miłości".
PET TT TRIANON: „Idziemy p<* 

szcz ści >.** j „Szanghaj".
POPULARNY: „Wałczę o życie" 

i rewja.
PRAGA: „Chińskie Morza" i re-

w’ja.
RAJ: „Antek Policmaisier".
RFNA „śluby u.anskie" i rew

ja
J UALiTOr „Arcylokaj“ „
R-)XY: „Indyjscy Piechurzy". 
POilA: „śluby ułańskie" i do

<la* Ki.
STYLOWY: „Katarzynka", 
SFINKS: „Zapomniany eziowiek" 

1 *;v’ja
SOKÓf,: „Nledokofiezont -Symfe- 

nia‘‘ i dod.
ŚWIAT „Legjon Niemurwionych** 

i Miasto Duchów".
TON: „Rapsodja Bałtyku". 
UCIECHA: „Gabinet f>gur wosko

wych".
UN5A. „Droga Hez powrefu" 

i rewja.
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Bijatyka na arenie olimpijskiej
K o n k u r s  r'»  n a j g r u b s z e g o  o l i m p i j c z y k a  i inne p l o t e c z k i  z  G a - P a

Garmisch-Parter kirehen .u 2.
Niebiosa okazały się łasku.ve 

dla igrzysk olimpijskich. Promie
nie słoneczne oblewają dolinę 
Garmisch-ParŁenk:rchfcn, złocą 
szczyty Wangu, Kreuzeck, Agen- 
spitze i Zugspitze Wczoraj tylko 
pogoda zensuła się i zdawało się, 
ze ju i prędko nie zobaczymy słoń
ca. Kończyła się akurat E zta ftta , 
w której Niemcy zdmuchnęli nam 
sprzed nosa szóste, a więc punk 
towane miejsce, kiedy sypnął 
srdeg W kilkanaście minut po
tem nad Garmisch-Partenkirchen 
rozszalała się zamieć śnieżna. 
Kuchliwe zawsze ulice opustodza- 
ly, ba nawet na stadjonie lodo- 
wym, gdzie słynny Schiifer, 
Austrjak zdobywał pierwsze miej
sce w ooow.ązkowej jeździe figu
rowej, wytrwało ledwie sto bób.

Za to w cukierniach i restaura
cjach nie można było docisnąć 
się. Gorące wino i grog miały tym 
rezen. jeszcze większe niż zazwy
czaj powodzenie. Wśród różnoję
zycznych gości trudno się zorjen- 
tować. Wszyscy rozprawiają żywo 
o ostau..ch bjtal.,ach na arenie 
olimpijskiej. Zwraca aię uwagę 
ne wyjątkowe szczęście Niemców 
którsy zagarnęli dwa pierwsze 
złote medale olimpijskie, w kom 
binacji alpejskiej pań i panów. 
Ale to i wszystko Do glcsu doszli 
już bezapelacyjnie Skandynawo
wie, dzieląc miedzy sobą złote me
dale w: sztafecie 4X10 km. (Fin- 
r.owie) i jeździe szybkiej. Ale to 
jeszcze nie koniec.

Wyczyny sportowe na arenach 
olimpijskich nie są zresztą jedy
nym tematem rozmów w lokalach 
publicznych. Mówi się głośno o 
różnego rodzaju konkursach; na 
najwyższego olimpijczyka, na 
najgrubszego, najmłodszego i naj
starszego. Medali olimpijskich 
niema za zwycięstwa tego rodza
ju Wyrłki konkursów nie są je 
szcze znane, ale ieśli chodzi o naj
większego grubasa, to dwie szan
se ma współlckator naszych hoke- 
■•ftów, członek boosleighowej dru 
*yny Luitserburga. Grubas odży
w a  się bardzo solidnie, aby mieć 

Można go często widzieć 
z dwoma kuflami piwa w ręku. 
Na treningi zagląda rzadziej niż 
do Kufla. Jcbt również korkura na 
nujba-dziej rudego olimpijczyka. 
O pahnę pierwszeństwa walczą 
tu Skandynawowie i Niemcy bez
konkurencyjnie Najmłodszą olim 
pijka jest japońska łjżw lanca 
lnada

Arena olimpijeku nie zawsze

jest terenem walki fair. Nie wszy
scy pamiętają czwartkową przy
sięgę, którą w ich .mieniu skła
dał na otwarciu Bogner. Walka 
nie zawsze jest rycerska. Roz
grywki hokejowe weszły w fazę 
końcowa, to tez 1 temperamenty 
znajdują swe ujście. Tak była na 
meczu Szwecja—Austrja. Austr 
jacy zdenerwowani, że Szwedzi 
prowadzą 1 :0, zaczęli faulować. 
Ba, w ruch poszły nawet kije. 
Szwedzi nie pozostali dłużni. W 
pewnej chwili sędzia kazał zejść 
hokeiście szwedzkiemu. Ledwie 
Szwed zdążył opuścić boisko, aż 
tu jeden z Austrjakćw gruchnął 
eo 01 dynamie kijem przez głowę. 
Mecz przerwano. Gwizdy, po raz 
pierwszy wstrząsnęły stadionem

olimpijskim. Gra stała się tak 
brutalna, że obie drużyny grały 
w końcu tylko po trzech zawod
ników.

Zwolennicy silnych wrażeń 
mieli okazję je dziś zasnokoić na 
bobslejach. Krzywizna bawarska, 
bardzo Hebezpieczna, zyskała 
miano „Krzywizny Śmierci", bo 
też raz pc raz zwadały się na niej 
boby. Dudniąc torem ludowym, 
zabezpieczonym taflami z lodu, 
pędziły b o b y  na trasie długości 
ponad nóHora kilometra z szybko
ścią 70 km. na godzinę. Na fa+al- 
nej krzywiźnie zwalał się jeden 
bob za drugim. Aż biedy spotkał 
wypadek dtużvnę włoską, prze
rwano zawody, aby uzupełnić bra
ki na krrvwiźnie bawarskiej, po-

tta o lim p ia d zie  zim o w e j

gier pkt. et br.

OO 5.1 8.3
o 3:1 3:2
2 O .‘> *• »*•* 16:2
«>o 0:6 2:22

2 4:0 3:0
, 3 4 2 6:4

O 2:2 2:4
3 0:6 1:4

KANAD V NA TRZECIEM 
MIEJSCU

GARMISCH, 13. 2. (PAT.), — 
Po czwartkowych rannych me
czach hokejowych stan ta bo! i 
półfmałowej w obu grupach 
przedstawia się jak następuje:

1 -sza grupa:
11 Anglja
2) N iem cy
3) Kanada
4) Węgry

2-ga grupa:
1) Ameryka
2) Cze<hosiow.
3) Szwecja
4) Austrja
AMERYK \ —1 AUSTRJA 1 : 0 

g a r m is c h , is  2. ( p a t . ) .—
We środę około 1-ej w nocy za
kończył się w Garmisch mecz ho 
kejowy Austrja —  Ameryka. 
Zwyciężyła ostatecznie Ameryka 
nieznacznie 1 : 0, (0 :0, 1 : 0,
0 ; 0).
ANGLJA BIJE WĘGRY 5 : 1
GARMISCH, 13, 2. (PAT.). — 

W czwartek rano odbył się w 
Garmisch mecz hokejowy Anglja 
—  Węgry zakończony zwycię
stwem drużyny angielskiej w cto- 
sunku 5 : 1 (1 : 0. 3 : 1, 1 : OL 
Anglicy gran świe±,nie muno zmę
czenia po meczu z Niemcami.

Na meczu obecny był kanclerz 
Hitler.
AUSTRA — CZECHOSŁOWA

CJA 1 : 2 
GARMISCH, 13. 2. (PAT.). — 

Austriacka drużvna hokejowa

Inteimin fabrykantów mydła
u w i c e p r e m i e r a  K w i a t k o w s k i e g o

Ostatnio w całej Polsce dala 
się zauważyć gwałtowna zwyżka 
cen mydła do prania. Najniższy 
gatunek — blok Nr. 1 —  podro
żał na kilogrcmie o 50 prot,, t. j. 
z 80 groszy na zł. 1-20. T 
samym stosunku podrożało mydło 
tiał* — blok Poznański (ze zł. 
1-20 na 1.S0 za kg). Podwyżka t„ 
jest wywołana wyczerpaniem się 
zapasów łoju i oleju kokosowego, 
sprowadzanych do Polski z Cze 
chusłowacji, Hołandji, Dar:ji i 
Szwecji, koniecznych do produk
cji mydlą.

. Fabrykanci i hurtów nicy my
dlarscy w poniedziałek pod prze
wodnictwem p. Mierzyńskiego, 
prezesa związku mydlarzy, przed
łożyli p. wicepremjerowi Kwiat
kowskiemu petycję, w której pro 
szą, by w prowadzonych obecnie 
pertraktacjach handlowych z Da 
nją uwzględniono w wyższej, niż 
dotychczas ilości imrort łoju. 
Mydlarza jednocześnie stwierdzi
li, iż ostatnia zwyżka spowodo
wała znaczne zmnfejszenie popy
tu na mydło i jest przeciwna ak 
cji rzą !u, dążącej do potanienia 
produktów pierwszej potrzeby.

P iip r i  za m fa fi Ja^łaH
w yk rycSe atfery p r z e m y t n i c z e ]  w  Ł o d z i

dawali lownr między hurtownika-LóDZ, 13.2. — \\ ładze straży 
grac.cznej ujawniły w handlu 
przemyt artykułów kolonjalnycb 
i korzennych. Zarządzono cbser 
"acje , które ustaliły, iż kupiec 
burtowy II. Kenigel zakupuje na 
Wileńszczyźnie jabłka w w,tiki, n 

oicacl i transporty przekazuje 
do Lodzi dla M. Zysmańa (Zerom 
skiego G3) i H. Ajzenbauma (pl.

Ta łączność ułatwiła Kenigel i 
vrj przemycać pieprz w wiel)5ch 
ilościach, który sprowadzono z kra 
jów zamorskich przez Luwę. 
Pieprz ten ulokowany byl w skrzy 
niach pod jabłkami.

IV wyniku przeprowadzonego 
dochodzenia zostali aresztowani:

B rneis, , którzy skolei odsprze i U- Kenigel, M Zysman. H Ajzen
| baum,

Z a k ł a d y  P e » P e - Q e
rusuą częściowo od 1-go

Z dmtm l-gu m a ic a  nastąpu' m k ó w  rządowych, 
n i uruchomienie częściowe zakła
dów przemysłu gumowego „Pe- 
Pe-(5e“ w Grudziądzu. Jak wia 
domo. zabiegi o uruchomienie tei 
iiabryki czynicne już były od dłuż 
rzego cżgisu i nawet robotnicy za
powiada!; urządzenie demonstra
cyjnego marszu z Grudziądza do 
.H s m a w y  by zabiegać o to u czyn

po meczu z Ameryką, zakończo
nym późno w nocy, rozegrała juz 
w czwartek rano nowy mecz t 
Czechosłowacją, przegrywając 
nieznacznie 1 2 (0 : 0, 1 : 2,
0 : 0).

Narr etny higienista
Dotykać językiem znaczków po

cztowych jest niezdrowe, jednak 
popularne. To też obecnie wystą
pił z oryginalnym pomysłem nie
jaki Kazimierz Sobieraj z Kału
szyna. Proponuje on, aby klajster 
używany ao pokrywania znacz
ków pocztowych był preparowa
ny a dodatkiem chininy lub pio
łunu Gorycz odzwyczai obywate
li od pociągania znaczków języ
kiem,

wstale Drzez silny mróz w nocy.
HoKeiśc! nasi są w oczekiwaniu 

na turniej pocieszenia w Mo
nachium, narciarze są w trakcie 
odbywania konkureneyj, s Kal
barczyk szykuje się na piątkowy 
bieg na 10 km., ostrząc starannie 
łyżwy 1... zęby. Wszyscy polscy 
goście olimpijscy organizują się 
na piątek, aby dopingować wspól
nie naszego łyżwiarza. Narazie 
oczekujemy wyniku losowa’ ia z 
kim Kalbarczyk będzie jechał 1 w 
której zrzędu parze. Jest to bar
dzo ważne, gdyż m ią ć  dobrą 
konkurencję bedzie mógł osiąg
nąć dobry czas. Drugie zagadnie
nie też jest ciekawe, bo czas 
trwania tej konkurencji obliczony 
jest n« 8 godzin przeszło, prze
cież na godzino ledwie 3 pary 
przejdą swój dystans.

Tafla Riessersee jest nieszeze 
gól na. Kalbarczyk, który obserwo
wał dziś pięćsetkę, kiwat głową 
widząc jak asy norweskiego łyż
wiarstwa przewracają się wsku
tek rys powstałych na loazie. 
Upadkowi dwóch swych rodaków 
zawdzięcza Ballangrud pierwsze 
miejsce na 500 mtr.

N!e brak na zawodach 1 weso 
łości. Pojawienie się olimpijczy 
ków tureckich w konkurencji 
wróży zawsze dobry humor. Tur
cy unarii sie wziąć ud.Uał w olimp 
jadzie zimowej. Jest to ich debjut, 
ale nic im się nie udaie. Zdaje się, 
te z górami zapoznali się oni oo-; 
piero w Garmisch. Takie wraże
nie odnosiło się np. w biegu zja
zdowym, kiedy jechali, jakby 
chcąc się wyróżnić, nie na nar
tach jak inni, ale na... spodniach. 
Służba sanitarna ma zawsze 
zdwojoną uwagę ilekroć gt*r+-Uą 
Turcy. Z. W.

Domowy licznik telefoniczny
W izie lokalna w PAsT-cie

iu£ ttfelo sprawców
świętokradztwa w Sw arzew it?

PUCK, 12.2. (PAT). Policja 
gdyńska miała u?ąć sprawców 
zuchwałego okradzenia cudownej 
figury Matltl Boskiej yv Swarze-

rzewte.
Ze względu na toczące się śledź 

twu, bliższe szczegóły trzyma się 
w tajemnicy.

H n a tk iw s to  i Za ry c k a
w więzieniach prowincjonalnych

Obrońcy skazanych w wielkim 
procesie politycznym członków O, 
U. N., którzy brali udział w za
machu nu ś- p. min. Pierackiego, 
nowiadomieni zostali, iż dwie ko 
Mety osądzone w tym procesie. 
Hnatkiwska i Zarycka, zostały 
przewiezione z warszawskiego 
więzienia kobiecego „Sefbja" do 
prowincjonalnych zakładów kar 
nych.

Hnatkiwska skazana w I szej 
instancji na 15 lat ciężkiego wie

zienia przewieziona została do 
daisztgo biegu sprawy do więzie
nia kobiecego w Fordonie, gdaie 
jak wiadomo przebywają więź
niarki *kazan< na kary długoter- 
m!nowe. Katarzynę Zarycką ska
zaną na 8 lat więzienia, przewie
ziono do więzienia kobiecego we 
Lwowie.

Jak jut donoszono pozostali 
skazani z Łebedą i Banderą na 
czele znajdują się na Sw. Kyzrżu.

Pościnali g ło w y fig u ro m  świętych
i podoakiii  c tr K ii

LWÓW, 13. 2 (tel. wł.). Urząd i zzewnątrz.
śledczy zaalarmowano wiadomo 
śtją o potwornem świętokradztwie 
pepełnionem w« wsi Szale w pow. 
Samborskim, Zorodniarza dostał: 
eię w nocy do cerkwi, doszczętnie 
ja ograbili, następnie zaś, zło
żywszy w czterech kątach te 
wszystkie rzeczy, których nie mo
gli zabrać, oblali naftą i podpali
li- Wyszedłszy z cerkwi, oblał 
rówmiefc naftą drewniane ściany

C< sami sprawcy pościnali glo- 
wy u wszystkich przydrożnwch fł 
gur na szlaku Horodyszcze —  Du- 
blany koła Sambora. Ponieważ w 
ubiegłym roku w identyemj spo
sób dokonano świętokradztwa i 
podpalenia w eerkwi w Olszance 
w tym aaipym powiecie, władze 
śledcze przypuszczają, lo mamy 
tu do czynlama a zoegatuzowaną 
akcją bezbostniczą.

Opłakane wyniki
e k s p l o a t a c j i  taksów e k

Związek właścicieli dorożek sa
mochodowych w Warszawie obli
czył, na podstawie skrupulatnej 
kaluKulacji, że z obecnych opłat 
za przejazd, po odliczeniu kosz
tów benzyny i smarów (30 proc. 
wpływów brutto) i wynagrodze
nia kierowcy (również 30 proc. 
brutto), dla właściciela wozu 
pozostaje od 12 do 14 groszy za 
przejechany kilometr. W pływ j te 
muszą starczać na opłacenie 
wszystkich podatkówi i opłat: do
chodowego i obrotuweg, świade

ctwa przemysłwegą funduszu 
drogowego xą rejestrację, za lu
strację, za ubezpieczenie oa wy
padków oraz cały szereg innych 
opłat skaroowych i miejskich, po
zatem na remont, epłaty za wóz 
i t. p., nic mówiąc Jui nic o utrzy 
manm rodziny, na co jut przeważ 
nie nie pozostaje ani grosza.

W tych warunkach nie można 
się dziwić, ie stan techniczny 
większości taksówek pozertawia 
wiele do życzenia.

Wczoraj sąd Okręgowy w Grb- 
dtiądvu zatwierdził ostatecznie u- 
mo,ve pomiędzy syndykiem-masy 
upadłości „ konsorcjum wierzy
cieli kraj‘owych. Na podstawie tej 
umowy otwarty będzie w fabryce 
dział produkcji opon gumowych, 
eo umożliwi neraziie zatrudnienie 
około 300 robotnikom

Zniesienia ifto iu  rytualnego
co n a g a 4a s.e panie domu

Na ostatmfem miesięcinem że
braniu członkiń oddziału war
szawskiego Związku Pań Domu, 
po oświetleniu prze* przewodni
czącą sprawy uboju lytualnego, 
niezmiernie ważnej z punktu wi
dzenia gospodarczego i kultural
nego, przyjęto rezolucję zwraca
jącą się do wł&ux paftstwowjrcl o

wydanie w jaknajkrótsżym cżasie 
ustrwy o uboju zwierząt gospo
darskich w rseiniach za pomoc* 
specjalnych mechanicznych apa
ratów, & tem samem całkowitego 
zniesienia uboju rytuain go w 
całej Polsce, a to ze względ 
humanitarnych i ehonomjcznywh.

Wt tygodnia zgłoszony został 
w Urzędzie Patentowym R. P do 
datkowy patent na wynalazek do
mowego licunika telefonicznego 
Pozostaje to w związgu z głośrym 
oporem jednego z abonentów sto
łecznej sieci telefonicznej, adw. 
Rarena z P. A, S T-ą o wadliwe 
ODliczanie rozmów nadkontyn 
gemowych. Podczas ostatniej 
rozprawy w tym sporze sądowym 
demonstrowano w oddziale Vt 
Sądu Grodzkiego, orzy ul Złotej, 
wynalazek inż. Józefa Becka w 
postaci domowego licznika roz
mow telefonicznych.

Wynalazek ten miał drobne u 
sterkl, polegające na tem, iz mo
żna było powadzić rozmowę 
przez górną część słuchawk 
z pominięciem dolnej, t. zw. ml 
kro-telefonu, wskutek czego mo 
gły mieć miejsce rozmowy bez 
zarejestrowania ich przez licznik. 
Wynalazca udoskonalił obecnie 
swój' przyrząd 1 zgłosił zmianę

w Urzędzie Patentowym, tak, 1* 
licznik działa Już bez ŁsdnycL n- 
chybień. Na najb'iższe4 rozpra
wie w procesie p*zeciwkc P. A. 
S. T., zgłoszony będzie wmoeek o 
przeprowadzenie ponownej de
monstracji w sądzie, ulepszonego 
licznika.

W dniu wczorajszym zgodile 
z postanowieniem Sądu, odDjła 
się w gmachu Cedergrena w.zja 
w dziale buchalterji, w Której u- 
czestnkzyli przedstawiciele dy
rekcji P A. S. T-y z dyr. Olędz
kim na czele, oraz skaczący P- A. 
S T-ę adw. Karen i jego pełno
mocnicy, Okazano sposób spo rzą 
dzania fotograficznych odbitek 
z liczników telefonicznych, jak 
również konta abonentów, przy- 
czem wvjaśniono procedurę zapą* 
chowywania rozmów ponadkon- 
tyngentowych. O wizji snorzą- 
dzono protokół, który przebs+a*, 
wiony będzie sadowi.

Lo ka to r zam ordow any
przez gospoaanó i Jego nieślubną żoną

Sąd Apelacyjny rozpoznawał 
wczoraj sprawę o zabójstwo Pio 
tra Kirchnera. Powodem zabój
stwa było nfedopłacenie przez 
Kirdinera 2 złotych do komorne
go. jak!e należało się właścicielo 
wi dop,u Marcelemu Ciborowskie
mu.

Ciborowski wynajął mieszkanie 
KirchnerowI, za 22 zł. imeaięcz 
nie Kircbner p ^ y  wprowadzeniu 
wpłacił 20 zł., zaś na wiełokiotne 
upomnienia ze ttrony Ciborow 
skiego 1 jego nieślubnej tony Ana 
stazjl Chmara, odpowiadał odmow 
nie. nie chcąc uregulować należ
nych 2 złotych Doprowadziło to 
do licznych nieporozumień miedrv 
nim a właścicielem aomu, a wre
szcie w dniu 13 sierpnia 1935 ro
ku, Ciborowski 1 Chmara zaopa
trzeni w motvkę, ielaw na pasku 
i lasgę. rzucili się na Kirchnera, 
kłóry wskutek doznanych ran, w 
kilka dru później zmarł.

Prokuratura Sądu Okręgowego 
w Łomży pociągnęła Ciborowskie 
go i Chmarę do odpowiedzialności

karnej za nieumyślne stsowodowa 
nie śmierci. Sąd Okręgowy w Łom 
ty uznając winę oskarżonych w 
udowodnioną! skazał Ciborowskie 
go na 4 lata więzienia, a Anasts 
zję Chmara, która odegrała w bój
ce rolę dominującą, na 6 lal wię
zienia.

Cd tego wyro ku odwołał się tyl
ko Ciborowski, dowodząc w skar
dze apelacyjnej, jak l w licznych 
pismach skierowanych do Sądu, 
te nie brał najmniejszego u- 
działu w bojce, był tylko lej 
świadkiem i rawet został przez 
zmarłego Kirchnera mocno potur- 
bowany. ;j

W dniu wczorajazym Sad Apeła 
cyjny rozpoznawał te sprawę. Ns 
wniosek obrońcy Ciborowskiego, 
Sąd Apelacyjny postanowił zba
dać w charakterze świadka Ana
stazję Chmara,, która w ostatnio 
akierowanem podaniu do Sądu bie 
rze całkowitą winę na siebie, wo
bec czego sprawa ulega odroczę 
niu.

Zabójca plutonowego — po*. Grzegor*

Skazany na 1k lat więzienia
KFAKÓW, 13.2 W drugim

dniu rozprawy przeciwko podpo
rucznikowi Jerzemu Grzegorzowi, 
odpowiadającemu za zastrzelenie 
w Rybniku przed kawiarnia „Apo! 
lo" plutonowego Chromika, Sąd 
Okręgowy Wojskowy przesłuchi
wał w dalszym ciągu świadków.

Następnie zabrali glos lekarze 
rzeczoznawcy: major ćt Krudow- 
ski i major dr. Chrzanowski, któ
rzy stwierdzają, że oskarżony pil 
przeć, zajściem Jkohol i w czasie 
dokonywania czynu byl w stanie 
podchmielenia alkoholem, co wpty 
nęło w znacznym stopniu na silne 
wzruszenie psychiczne. Nie ogra
niczyło to natomiast jego poczy
talności.

Według sekcji zwłok, denatowi 
żadne zaoiegi lekarskie n.e mogły 
by już pomóc-

Prokurator zaznacza, że regula
min służby wewnętrznej nie prze
widuje kary zabicia w razie nie
wykonania rozkazu, i przytacza, 
że użycie broni może nastąpić tyl
ko w rozstrzygających chwilach 
walkf, gdy ma się do czynienia * 
tchórzostwem, porzuceniem broni 
lub n.ewykonan.om rozkazu. W 
dłuższym wywodzie prokurator 
ppłk. Różycki przedstawia oskar
żonego jako złego oficera, niegod
nego noszenia munduru. I

Obrońca oskarżonego, płk w»t* 
nie spoczynku Skorupski, podnosi 
w swem przemówieniu, ie podpo. 
rucznik Grzegorz nie wiadfciał co 
rob', gdyż byt pijany. Sed, no na
radzie, ogłosił wyrok, mocą które
go oskarżony podporucznik Jerzj 
Grzegorz zo»taje skazany n* 10 
k t  więzienia i wydalenie z woj
ska.

W i a r o ł o m n ą  ż o n a
Nam ów iła do zab ld a m e ia

Grudziądz, 13.3

Przeć Sądem Okręgowym roze
grał się epilog potwornej zbrodni, 
popełnionej w pażdzienrku ubi 
giego roku na szosie pomiędzy Je 
leniem a Tymaw* w pow. tezew 
skim. Na lawie oskarżonj-cb zasie
dli: 21-letnia Czesława Goluńska. 
żona rolnika z Tvmawy i hocna- 
rek jej 2G-letni Władysław Ję
drzejewski, ślusarz z Grudzkdzo, 
oskarżeni o zbrodnicze usiłous- 
nie zabicia męża Gohińskiej, 28 
letniego Mateucza,

Szczegóły tego ponurego dra
matu przedetawają się następu
jąco:

Mateusz Gołuński poślubił przed 
k.iku laty młoaą i ładną swą żo
nę która go jednak nigdy nie ko 
ehftk. Stąd w ciągu kilkoletningo 
pożyci* często dochodziło pomię
dzy nimi do nieporozumień, które 
jeszcze się wzmegły, gdy w ruku 
ubiegłym Czesława Goluńska po* 
znała 2C-ietniego Władysława Ję
drzejewskiego, ślusarza z Gru- 
urądza. w którym zakochała się. 
Jędrzejewski kilkakrotnie nama

wiał Gołuhską, aby m ęt* porw- 
ciła I wreszcie ODoje uplsnow ałi, 
2e najlepszym sposobem będzie 
zgładzenia niew ygodnego męża
fiu lata.

W tym celu Jędrzejewski w dn. 
6 października ub. roku nad wie
czorem przyczaił się na drodze 
pomięazy Jzleniem i Ty .nawą i u- 
Icryty zs drzewem przydrożnem. 
sli-zelił dwukrotni^ z dubeltówki 
do wracającego szosą do domu Go 
łuńskiego. Ugóćzony w plecy, Go 
lurski, zwalił się na ziemię. Zna
leziono go obficie b”oczącego 
krwią dopiero po upływie goazi- 
ny.

Przew.ez'ono go do szpitala w 
Gniewie, gdzie przebył kilka ty 
gcdr.i. Strzały nio byty śmiei toi
nę, ale przyprawiły Gołuńgkiegi 
o trwale kalectwo

Sąd po pt-zeprowfcazen.u rozpra 
wy wydał wrrok mocą którego z;» 
tÓY.mo Czesława Goluńska, jak i 
Władysław Jędrzejewski skazani 
zostali na 12 lat więzienia i poz
bawienie praw obywatelskich ca 
przeciąg 10 lat.
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Hfloii saczyna sią po <§@-ce
Klasyczne przykłady wleKrwcfc uwodzicifli

Klasyczne postacie, ich roman
tyczne historje, przekazane ludz 
Kości przez wielkiego Homera, o 
panowały tak umysł ludzk. tak w 
nich się zadomowiły, że bohate
rowie mitów zyskali niejako au
tentyczność i realizm. Zyskali rea 
lizm do tego s-topnia, że nawet 
dla niektórych uczonych, przesta
ło być wątpliwem zagadnień.e, 
rzy istnieli naprawdę bonaterowie 
,.I)jady“ i „Odysei", a natemias' 
stały się dla nich istolne tak,e 
zagadnienia, jak np. wiek tych 
bohaterów i ich kolejne przeżycia.

Tą nrtologiczną chronologią 
zajął się jeden z uczonych szwedz 
kich i wywody swoje w formie 
lekkiej, dowcipnej, a nie pozba
wionej jednakże pewnych podstaw 
naukowych — jeśli chodzi oczy 
wlSeie o gruntowne zbadanie m: 
tologji, ogłosił ostatnio w jednem 
% pism.

ZACZĘŁO SIĘ OD LEDY
Uczonego zajęła szczególnie po

stać najsłynniejszej bohaterki ro
mantycznej, dawnej Grecji, a mia 
nowicie pięknej Heleny. Nią się 
więc szczególnie zajął. Jak Wia
domo, Helena była bliźnią smstrą 
królowej Klytajmnestry, małżon
ki Agamemnona. Agamemnon 
m ó w  skolei był bratem króla Me
nelausa, małżonka pięknej Hele
ny W rezultacie więc dwaj bra
cia stali eię jednocześnie szwa
grami, poślubiając ffwie siostry.

A  teraa bliższe szczegóły o po
chodzeniu dwóch królowych. W 
*yłuch ich płynęła krew bądźco 
bądź znakomita, gdyż ojcem był 
lam młodzieńczy Zeus, a matką 
urocza Loda. królowa Sporty i 
małżonka Tyrdariosa, który zre- 
**tą był mężem bez zarzutu i ga- 
lanfem  w pełni tego wyrazu.
! Aie cóż, kiedy boski Zeus, w po- 
atac łabędzia, uwiódł lekkomyślną 
królęw ę Ledę, a wynikiem tego

przelotnego flirtu było przyjście 
na świat Heieny i Klitajmnestry 
To już są pewne dane, które po
zwalają określić mniejwięcej da
tę urodzin pięknej Heleny. 
Według obl.czeń uczonego, spot
kanie Ledy z Zeusem m.ało miej
sce mniejwięcej w roku 1101 
przed Chrystusem. Trzeba powie
dz eć mniejwięcej, gdyż w- takiej 
rozciągłości czasu mogła się tra 
lic omyłka chociaż o jeden rok. 
Dalej więc możemy ustalić już da
tę narodź-n piętcnej heieny i jej 
siostry, a więc rok 1102 przed 
Chrystusem. Potem historja mil
czy o losach obydwu sióstr i w li
teraturze klasycznej znajdujemy 
o nich wzm-ankę dopiero wtedy, 
k*edy jedna jest poślubiona Aga- 
memnonowi, a druga Menelauso- 
w..

KOMPROMITUJ ĄCE DANE
Przedewszystklem więc zajmij

my się Klitajmnestrą, żoną Aga
memnona. Klitajmnestra miała 
troje dzieci: Itigenję, Orestesę i 
Elektrę. Według Homera, Ifigenja 
w okresie wojny trojańskiej była 
już dorosłą panną i miała lat. 20 
Z tego więc wynika, że jej mama, 
Klitajmnestra, musiała mieć co- 
uajmniej czterdziestkę. W tym sa- 
mjm więc wieku była i piękna He
lena.

Coprawda, że „bogowie" olim
pijscy cieszyli się wiekuistą mło
dością, ale ta młodość wiecznie 
trw ała, nie była już udziałem ich 
progenitury, pochodzącej z Ziem
skich mezaljansów. Tak więc 
piękna Helena, która była zwykłą 
śmiertelniczką, porwana została 
przez młodego i przedsiębiorcze
go Parysa, w 40-ej wiośnie swego 
życ.a. a
PFINCE CHARMANT —  PARYS

Przedsiębiorczego? Bezwątpie- 
n ’a. Ale młodego? Zobaczymy.

I oto uczony niedyskretnie str-

K u p  l o s  w  k o l e k t u r z e

„ S Z U K A S Z  S Z C Z Ę Ś C I A ? - W S T Ą P  KA CHWILĘ!”
W a r s z a w a ,  N o w y  Ś w i a t  6 6  l o o o z i a ł y

Zygmunt Jurkowski 62 )

(Księży co w -3 
interesy

P o w i e ś ć
/ Wydawały głuclie, metaliczne dudnienie, jak czołgi i poły- 

tkując szarym błyskiem stali, unosiły sie nad ludźmi, jak trumny. 
Doł^m kroczyły straże; w tumanach kurzawy szli w tej ach praw
nicy. trzymając w rękach paragrafy, wijące się i cz°rne jak węża, 
równemi szeregami defilowała policja konna i piesza, komornicy 
s teczkami, więziennicy w burem odzieniu i inni z twarzami suro- 
wemi pełnemi świętego namaszczenia. A za nimi, jak za staro
dawnym pogrzebem, tańczyły szaleńczo płaczki, wyrywa mc sobie 
kudły z zamroczonych łbów, sunęły długie limuzyny penie uro
czych kobiet i rasowych piesków, niewolnicy pobrzękujący łańcu
chami i zapatrzeni obłędnie w ogniotrwałe kasy..

—  Pewnie mam znowu gorączkę... —  przemknęło mu przez 
mysi.

Z biciem dzwonów, z chóralnemi śpiewami, tłum wchodził do 
wielkiej bramy...

...„Wchodźcie przez ciasną bramę; albowiem przestronna jest 
hrama i szeroka droga, która prowadzi na zatracenie, i wielu jest, 
którzy nią wchodzą"... —  rozległ się w głowie głos siostry 
Agnieszki i mieszał się z biciem tętna i dzwonieniem w uszach.

ra się nam dowieść, w jakim to 
wieku był ów prince charmant, w 
zaraniu swej miłosnej awantury 
z Heleną trojańską.

Parys był synem Priama, kró
la Troi. Wiadomo również, że o- 
trzymał jabłko, które miał wrę 
czyć nrapiękniejszej, tak jak głc 
sił peifidny napis na jabłku. Wia
domo również, że Pary3 przeku
piony obietnicami Afrodyty, wrę
czył jabłko jej, a nie Herze i 
Atenie, wzamian za miłość naj
piękniejszej kobiety, a tą opi- 
nją cieszyła się wtenczas Helena, 
trojańska.

W momencie owego sądu, w la
sku Ida, Parys miał 20 lub 21 lat. 
Ale od tego czasu, aż do chwil 
poznania Heleny, jak się okazuje, 
minęło wiele czasu. Cóż się bo
wiem okazuje? Otóż, jabłko rzu
cone zostało przez boginię nie
zgody Eris, podczas wesela króle 
Tessalji Peleassa z nimfą Tetyda. 
Z małżeństwa tego narodził się 
syn Achilles, A tymczasem w o- 
kresie wojny trojańskiej, Achilles 
miał już 40 lat i był ojcem dora
stającego syna, a ponieważ uroczy 
Parys miał w momencie zaślubin 
rodziców Achillesa 20 lat wtedy 
właśnie, kieóy to boginki zapro
siły go do rozstrzygnięcia sporu, 
przeto z tego rachunku wypada, 
że w momencie wojny trojańskiej 
uwodzicielski Parys miał 60-kę.

Helena, jak już było wspomma 
ne, w momencie rozpoczęcia woj 
ny trojańskiej, miała lat 40, a mo
że i 45 Wojna trwała 10 lat, przez 
który to czas Helena z Parysem 
przeżyli wiele miłych chwil. Ale 
kiedy wojna się skończyła, Hele
na znów wróciła w ratmona wier

nego Menelausa, miedzy małżon
kami nastąpiła zgoda i udali się 
w drugą podróż poślubną, która 
trwała pięć lat.

Jak więc widzimy, przysłowio
wi klasyczni kochankowie, swoje 
najpiękniejsze uniesienia przeży
wali w dość późnym wieku.

90-LETNIA UWGDZICIELKA 
Skłonność do romantycznych prze 
żyć była widać rodzinna. Gd« 
starsza siostra Parysa, Kassan- 
dra, słynna wieszczka i bardzo 
zresztą przystojna kobieta, zapa
łał gorącem uczuciem do trojań- 
czyka, Agamemnona. Miała tyle 
uroku i wdzięku i niewątpliwie 
była wyrafinowanym wampem, 
gdyż Agamemnon stracił dia niej 
głowę i zakochał się oe-z pamięci.

Terar znów niedyskrecja. Ka- 
sandra w momencie naroozin swe
go brata Parysa, imała przeszło 
20 lat. Wtedy, kiedjr zakochany 
ó0-letni Parys szalał za Heleną, 
Kassandra była czarującą 80-cio- 
latką. Miłość Agamemnona ao 
niej była jednak niezwykłe trwała 
i gorąca i przetrwała nawet woj
nę trojańską. Czyli, że od momen
tu rozpoczęcia romansu z Aga- 
tnemnonem upłynęło 10 lat.

Po wojnie, Kassandra jest już 
kobietą 90-cioletnią. Ten piękny 
wiek nie osłabia jednak nic a nic 
zapałów Agamemnona.

Na zakończenie trzeba dodać, 
że Agamemnor był o 20 lat młod
szy od swej uwielbianej.

Te wszystkie klasyczne przy
kłady niewątpliwie wieją otuchę 
w niejedno serce i niewątnliwie 
znajdzie się wielu takich, którzy 
powiedzą sobie z otuchą: m lość 
zaczyna się po 40-ce.

Od koguciego ogona
W y w o d z i  s i ę  C o c t a l l

Coclail, jest to mieszanina róż- więc przyniósł to co miał w pi- 
nych napojów alkoholowych, i wmcy: gorzą wódkę, likier po-
jak wiadomo, cieszy się on wido
kiem powodzeniem zaróymo w 
Ameryce jak i w Europie. Cieka
we jest powstanie tego napoju.

Otóż, pewnego razu, do przy
drożnej gosoody, na linji Tarrv- 
town do White Plains ped No
wym Jorkiem przybył oddział żoł 
nierzy z kapitanem na czele. By
ło to podczas wojny secesyjne! 
Kawalcrzyści zmarznięci zażądali 
wina na rozgrzewkę, ale ponie-

ęjarańczowy i butelkę szampana, 
Wówczas kapitan wpadł na do] 

mvsł, aby wszystkie te napoje 
zimeszać razem, wlał je więc do 
dużego naczynia i przez tarty za
mieszał piórem, wjmwanym z o- 
gona koguta, którego właśnie 
zadusił jeden z żołnierzy, Kiedy 
spróbowano napoju, okazało się, 
że jest bardzo smaczny, a na pa
miątkę owego pióra nadano mu 
nazwę coctail, co oznacza ogon

waż oberżysta nie posiadał wina, koguta.

W
Teatr i r*;v#ja

kra in ie  WiecznyctT l o ć ó w
Trupa teatralna złożona z 14 

aktorów i aktorek Nowego Teat
ru Artystycznego w Moskwie do
konała wielkiego tournće w Ark
tyce, objeżdżając z przedstawie- 
n imi polarne wioski rybackie, 
stacje naukowe i doświadczalne 
zainstalowane w okolicach pod
biegunowych Objazdy trupy od
bywały się na łamaczu lodu. Wy
stępy niezwykłych gości budziły 
gorący entuzjazm warod oderwą 
nych od tycia cywilizowanego ry 
baków i pracowników.

Niepierwszy to raz jednak od
bywają się przedstawienia teat
ralne w krainie ludów i śniegom 
polarnych. Już w 1852 r. organi
zator wyprawy nauKowej do Ark
tyki, sir George* Nares, urządzi! 
pantuminę, w której sam gral ro
lę Kotombiny. W 1875 roku tenże 
sam sir Nares podczas drugiej 
ekspedycji polarnej zorganizował 
rewję. która cieszyła się szalo- 
nem powodzeniem zarówno wśród 
uczestników wyprawy jak i wśród 
tubylców.

D z i w : i y  w u l k a n
w republice Sen 5alvadnr

Najdziwniejszy na świecie wul wielki, że okręty dostrzegają go 
kat. znajduje się w środkowej A- nawet z oarazo cużycb odległo-

Zriesienia  preswsaei 1. -asy
na Atlantyku Północnym

tyckich. należących do koncer
nów amerykańskich zaliczona zo
stała do grup pośrednich.

W Paryżu zakończyła swe o- 
brady konferencja atlantycka. 
Większość spornych kwestyj zo
stała całkowicie uzgodniona, przy 
czem z charakterystycznych u- 
chwał wymienić należy decyzję, 
że w przyszłości wszystkie wiel
kie okręty, kursujące na 'Atlan
tyku Północnym posiadać będą 
tylko jedną klasę kabinową, a 
pierwsza klasa zostanie całkowi
cie skasowana.

W obrębie klasy kabinowej u- 
stalonyeh zostanie 20 grup, w za 
leżności od rozmiarów okrętu, 

jego szybkości f okresu, w którym 
został wybudowany. Podział ten 
obejmuje około 25 okrętów. Do 
pierwszej grupy zaliczono okrę
ty „Quen Mary" ofaz „Norman
die". Do drugiej grupy zaliczono 
okręty „Europa" i „Bremen".

V. ększość statków transatlan-

meryce, w republice San Salva- 
dor. Jest on położony nad brze
giem zatoki Acajuti? i wyrzuca 
on punktualnie ze swego wnę
trza w odstępach 7-minutowych 
masy rozpalonej lawy i słupy og
nia. Ta regularność nigdy nie 
jest naruszona i w nocy wulkan 
spełnia funkcję latarni morskiej, 
rozświetlając co 7 minut ciemno
ści nocy krwawemi snopami świa 
tła. Zasięg tych płomieni jest tak

Wielkie 'zbrojenia Sowietów
A l a r m y  p r a s y  fiń s k i e ]

Prasa fińska zamieszcza szereg 
artykułów, zwracających uwagę 
na wielkie zbrojenia sowieckie.

Konserwatywny „Uusi Suomi", 
analizując budżety wojskowe 
Związku SowiecKiego z ostatnich 
lat, wykazuje ich stały wzrost, co 
świadczy, iż Suwiety zagrażają 
bezpieczeństwa państw, sąsmdu- 
jących z niemi.

Organ agrarjuszy „Ilkka" wy
stępuje przeciwko zbrój ;niom 
sowieckim i zapytuje, czy gorącz
kowe zwiększenie! sił zbrojnych

w Sowietach otworzy wreszcie 
oczy państwom skandynawskim 
na niebezpieczeństwo, zagrażają
ce im ze strony Z. S. R R.

Szwedzki „Hufvudstadsbla- 
det“ , omawiajac przemówienie 
premjera Mołotowa, zarzucające 
państwom kapitalistycznym, iż 
prowadzą politykę okrążenia So
wietów, zaznacza że Związek So
wiecki chce w ten sposób uspra
wiedliwić swoje gorączkowe 
zbrojenia.

ści.

HUM OK
MTĘDZY PRZYJACIÓŁKAMI
— Sądziłam, ze Ludwik jest 

grzeczniejszy, wczoraj ośm-elił 
się powiedzieć mi, źe uważa mnie 
za próżną kokieucę!

— Ah, a ja myślałam, że ot 
cię nie zna. (Le R re ).

OSZCZĘDNY
— Niesłychane! WydudlPeś 

wczoraj pięć butelek piwa!
— Ale tc tylko przez oszczęd

ność !
—  Jakto? «»,
—  A bo jutro aostanę tłustaw 

za butelki! (Mercury).
WARUNEK

— Ello, jak myślisz, czy ojciec 
da nam pianino, gdy się pobierze
my?

— Dobre sobie, postawi! to na
wet za warunek swego przyzwole
nia!. Le Rire),

W SĄDZIE
— Przyznaje &ię do w iny?
— Nie, panie sędzio.
— Odsiadywał już karę?
— Nie, kradzież popełniłem 

poraź pierwszy! (Mercury/,

Za oknem ćw.erkały wróble i szykując się do snu, upatrywały 
miejsc w winnym gąszczu, który obrastał szpitalne mury. Na 
szczyt kamienicy padały czerwone promienie zachodu. Zapadał 
wczesny jesienny wieczór. O tej porze, ludzie wylegli na ulicę, 
ażeby przejść się po pracy, i w spacerowej dzielnicy przewalały 
Się tłumy. Gdyby ktoś między godziną piątą a siódmą, odbywał re
gularne spacery w Aleje U., spotkałby tani niechybnie, wytwornie 
ubranego pana w czerwonych skarpetkach, przechadzającego się 
z dwoma rasowymi psami na smyczach. Fan ten. trzymał zazwy
czaj pod pachą, egzemplarz zagranicznego tygodnika —  w ro
dzaju „Paris Plaisires" i zasiadając na ławce, przeglądał go 
uważnie Rasowe psy —  pekińczyk i biały spagno! nankrapiany 
czarno, nudziły «ię wówczas i leżały obok ławki ziewając. Czasa
mi, gdy któryś z piesków, ujrzawszy spacerującego po alei obcego 
pieska, podrywał się z nagłem zainteresowaniem i szarpał na 
smyczy, wytworny pan uspokajał go słowami:

— Leż sukinsyna jeden, bo dostaniesz kopa!
Pewnego w ieczora, na drugim końcu ławeczki usiadł skromnie 

i cicho drugi gentleman w eleganckim meloniku nasuniętym na 
oczy, krótkiej kraciastej kurteczce i jasnych spodniach. Zapalił 
papierosa i obserwując nieznacznie pieski i pana pogrążonego w 
lekturze, puszczał w milczeniu sine kółka z dymu. Po niejakim 
czas e, rzucił ogarek na ziemię i pochylony nad nim splunął zgó- 
ry, gasząc go śliną. W pewnej chwili pan trzymający w rękach 
„Paris Plaisirs, czując pokgdyby na sobie spojrzenie, poruszył 
się i zerknął spodełba na sąsiada. Zaszczycony jego uwagą, tamten 
zdjął melonik w ukłonie i uśmiechnął się przyjaźnie i rzekł

—  Jak szanowny pan przeglądnie se te gazetkę, to może i ja 
mógłbym skorzystać i poprosić o użyrczenie.

Pan w czerwonych skarpetkach, wzruszył ramionami.
—  Mogie panu dać zaraz —  odrzekł głosem skrzypiącj-m — tyl

ko, żebyś mi pan brudu emi łapamy nie posmytrał — i wręczył są 
siadowi egzemplarz

Tamten rzuciwszy okiem na pierwsze strony, gwizdnął cichut
ko, czem wyraził swój podziw i zsunął z czoła melonik.

Na fizjognomji pana w meloniku, niezbyt starannie ogolonej
i zeszpeconej tu ówdzie ospą, odmalował się respekt Zdając 
się wierzyć tym słowom, uśmiechał się słodko i przytakiwał skwap
liwie, co panu w czerwonych skarpetkach pochlebiało mue, Zwra
cając żurnai paryskich nagości, rzekł:

— Faktycznie, nie można powiedzieć, niewiasty to rzecz, ow
szem, rajcowna, ale swojem porzondkiem, to forsę bardzo lubieją—

— I to też prawda —  zgodził się gentleman z psami.
— Na obrazku rzecz insza, można oglądać zadarmo — ciągnął 

daiej pan w meloniku —  ale cóż z tego, fotografia zaspokojenia 
nie daje i tylko1 się w człowieku krew nagła przewraca, ze taka jed
na z drugą, można pow iedzieć kooita fest —  bo to same artystki-— 
na bankierów tylko i dyrektorów hpuje, a na człowieka biedniej
szego, choć naw*et i jeteligentnego, to nawet nie snojrzy i za łach- 
myte takiego uważa.

—- Ma się wdedzieć, że jak się komu chce z artystkamy podb» 
wiać, to trzeoa faktycznie pewnym majątkiem rozporządzać.

— Tak pan mówisz, jakbyś niewiem jakie miljony miał, alDo 
nieruchomość jaką, a przecie widzę, że pan za przeproszeniem ta
ki sam goły, jak i ja  — ośmielił się nagie przybysz.

— A niby po czem pan tak uważa?—obruszył się pan z pieskami.
— ś  po tem, że panoś jest Franciszek Prątek, morowy i swój 

chłop, ktoren zamiast mieć forsy jak lodu, bo takby się z przyna 
leżności obywatelskiej i wykształcenia należało, u pana Lubystka 
za posługacza jest i —  za przeproszeniem — psom buty czyści...

Framo spojrzał na mego osłupiałem wzrokiem.
C. d. n.
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